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W ła d ysła w  Orkan.

N o w e  i z b y  w  k o m p le c ie
Przyszli marszałkowie Sejmu i Senatu

Wady przyszłych Kandydatów
Po dokenaniu nom inacji sena­

torów lzoy Ustawodawcze zosta­
ły  całkow icie skompletowane. W  
tych w arunkach można ju ż o c e ­
n ić ich fizjognom ię polityczną.

S E J M
Pisaliśm y ju ż  niejednokrotnie, 

ie  Sejm jest w swej ogromnej 
większości „ozonowy". Jeszcze 
bardziej charakterystyczną ce­
chą Sejmu jest brak wyrobienia 
politycznego. Nie jest rzeczą wy­
kluczoną, by w pewnych sprzyja­
jących okolicznościach nastąpiło 
większa niż tegc można się spo­
dziewać emancypacja nowych po­
słów ozonowych. Będzie to jednak
0 ile  proces ten w ogóle nastąpi, 
w  każdym razie proces powolny, 
choćby dlatego, że na jakieś 
„śm ielsze" wyczyny nie pozwoli 
nowym posłom Ozon. Tym jaskra­
w iej na tym szarym tle odbija się 
nieliczna, bo złożona z kilku za­
ledwie osób między sobą mezwią- 
zanych składająca się grupka po­
słów naprrw dę niezależnych. 
Wśród n ic i  niektórzy górują nad 
pozostałymi swymi towarzyszami 
wyrobieniem politycznym. M. in. 
taką opinia cieszy się poseł łu ­
kowski, adwokat Stocn

S E N A T
Senat, który ostatnio został 

skompletowany przez senatorów 
z nom inacji będzie więc człon­
kiem odznaczającym się większą 
niezależnością i  większym wyro­
bieniem politycznym niż Sejm. 
Natomiast nenatorowie niezależni 
m aja mniejszą dynamikę od n ie­
zależnych postów. Nie jest to wy­
nikiem  bardziej zgrzybiałego wie­
ku senatorów, gdyż niewątpliwie  
gen. Żeligowski je r,  starszy wie­
kiem od wszystkich niezależnych, 
a prawdopodobnie i zależnych se­
natorów.

M A R S Z A L E K  S E J M U
W  najbliiszr-ch dniach Izby 

Ustawodawcze zbiorą się celem u-  
konstyiuowaiua swych władz. Na  
ten temat krążą w  sferacn poli­
tycznych najrozmaitsze pugioski.

M n iej wątpliwości budzi spra­
wa obsadzenia nanow isk mar­
szałka Sejmu. Od d-wna na to 
itanowiskr typuje się prof. W a­

cława Makowskiego. W  okresie w y  
borów z kół ozonowych wysuwa­
no obawy przed kłopotami, które- 
by w ynikły gdyby prof. Makowski 
przepadł w wyborach. Ostatnio w 
pewnych kołach wysuwana jest 
kandydatura generała Skwarczyń  
skiego, przeciwko któremu prze­
mawia jednak mała znajomość 
obyczajów parlamentarnych, gdyż 
ja k  wiadomo gen. Skwarczyński 
po raz pierwszy wstępuje w 3zran 
ki parlamentu.

M A R S Z A Ł E K  S E N A T U
O wiele większe wątpliwości 

buaz sprawa obsadzenia stanowi­
ska marszałka Senatu. Jest to 
sprawa o tyle ważniejsza, że jak

Z n o w  deszcze
1 wzrost zachmurzenia

Przewidywany nrzebieg pogody w 
dniu 24 bm:

Po przejściowym- rozpogodzeniu 
ponowry wzrost zrrtunurzenia aż do 
deer-cw™ postępujących od zachodu

w ia d o m o  m a r s z a łe k  S e n a t u  je s t  u -  
s t a w o w y m  z a s t ę p c ą  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j .

W ysuwane są następujące kan­
dydatury: płk. Koca, płk. rry sto -  
ra, płk. Miedzinskiego, pik. D ą b -  
kowskiego i  b. premiera Bartla. 
K a ż d y  je d n a k  z  k a n d y d a t ó w  s p o ­
t y k a  s ię  z e  s p r z e c iw a m i  i  p o w a ż ­
n y m i  a r g u m e n t a m i , k t ó r e  m a ją  u -  
z a s a d n ić  t e  s p r z e c iw y .  A  w ; ę c  p r z e  
c i w k o  p łk . P r y s t o r o w i  w y s u w a  s ię  
j a k o  a r g u m e n t  j e g o  b l i s k i e  s to s u n  
k i  z p łk .  S ła w k ie m ;  p r z e c iw k o  
p łk  K o c o w i  j e g o  n i e p o w o d z e n ie  
w  O z o n ie  z a k o ń c z o n e  u s t ą p ie n ie m  
z e  s t a n o w is k a  s z e fa  O z o n u  i z b y t -  
n e  z a in t e r e s o w a n ie  c z y n n y m  ż y ­
c ie m  g o s p o d a r c z y m ;  p r z e c i w k o  
p łk .  M ie d z iń s k ie m u  —  b r a k  d o s t a  
t e c z n e g o  m a je s t a t u  d la  p ia s t o w a ć  
n ia  t a k  w y s u k ie g o  s t a n d w is k u , 
p r z e c i w k o  p łk .  D ą o k o w s k i e m u  
b r a k  d o s t a t e c z n ie  z n a n e g o  n a z w i ­
s k a ;  w i e s z c i e  p r z e c i w k o  b .  p r e ­
m ie r o w i  B a r t l o w i  j e g o  p o g lą d y  i 
k o n t a k t y  l e w i c o w e ,  n ie  o d p o w i a ­
d a ją c e  d z i s i e j s z y m  n a s t r o j o m  w  
s p o łe c z e ń s t w ie .

Doboszyński
p r a c u j e  a u k o w o
W  d n iu  23  b .  m . o b r o ń c y  o s k a r ­

ż o n e g o  D o b o s z y ń s k ie g o  a d w o k a c i  
C z e r w iń s k i  i S t y p -u łk o w s k i  o d w ie  
d z i l i  in ż .  D o b o s z y ń s k ie g o  w  w i ę ­
z ie n iu  w  S i e d l c a c h .  W  w y n ik u  k o n  
fe ^ e n c j i  u s t a lo n o ,  iż  n a  r o z p r a w ie  
a p e l a c y jn e j  o b r o n ę  m ż  D o D o s z y ń -  
s k i  e g o  w n o s i ć  b ę d z i e  j e d y n i e  a d w . 
P ie r a c k i ,  d z ;e k r n  l w o w s k i e j  R a d y  
A d w o k a c k i e j .  In ż .  D o b o s z y ń s k i  
c z u je  s ię  d o b r z e  i p o ś w ię c a  s ię  c a l  
k o w i c i e  p r a c y  n a u k o w e j .

Z ł ó ż  o f i a r ę
n a  F .  0 .  N .

K t o  z o s t a n ie  p r z y s z ły m  .  m a r ­
s z a łk ie m  s e n a tu  t o  d z iś  z u p e łn a  
n ie w ia d o m a .

O k i  1 Y N A C J A  
W * B 0 3 C Z A

P o d o b n a  o t w a r c i e  n o w e g o  P a r ­
la m e n t u  m a  p o p r z e d z i ć  o r ę d z ie  
P a n a  P r e z y d e n t a  R . P .  w  s p r a w ie  
z m ia n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .  T a ­
kie orędzie n i  'oliw ie pobudzi-

loby - posłów i senatorów do gor­
liwego zajęcia się tą sprawą. Bez 
tego bowiem gorliwość ich nie b y­
łaby nadmierna. T r z e b a  p r z e c ie ż  
p a m ię t a ć ,  ż e  w  o g r o m n e j  w ię k s z o ­
ś c i  s ą  to lu d z ie ,  k t ó r z y  p r z y  w s z e l  
k ie j  in n e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
m ie l ib y  o  w ie l e  m n ie js z e  s z a n s e  
d o s ta n ia  s ię  d o  p a ła c u  p r z y  u l .  
W ie j s k i e j .

D a n c i n g 1 w  „ S I M I E "
K o ło  Młodych przy Polskiej Macierzy Szkolnej urządza w dniu 

24 bm. (czwartek} o godz. 20-ej w „Simie ’ przy ul. Królewskiej 11,

D A N C I N G  T O W A R Z Y S K I

Program przewiduje m. in. oro dukcje artystyczne.
Bilety u pp. Gospodyń, tel. 6.66-62 w godz. 11— 15.

Ribbentrop w F aryłu
podpisze d°klaracg przy eini z Francją

PARYŻ, 23. 11. Agencja H a- 
vasa komunikuje: Koła oficjalne 
potwierdzają, i ż 'w  najbliższym 
czasie zostanie podpisana dekla-

Tajemnicę śmierci więźniów
w  k a r n m  o ś r o d k u  p r a c y  w  S z c z e k a r k o w i e

w y j a ś n i  d z i s i e j s z y  p r o c e s  w  L u b l i n i e
L U B L IN , 23, 11. W dniu dzi­

siejszym (tzw artek) rozpoczyna 
się w sądzie. okręgowym w L u ­
blinie proces karny przeciwko 11 
b. funkcjonariuszom  straży w ię­
ziennej satiudnionym w rucho­
mym ośrodku pracy więźniów w 
Szc/ekdikowie w powiecie pu­
ławskim.

W  obozie tym w czerwcu b. r. 
zmarło 3 więźniów. Dochodzenie 
prokuratorski*1 ujawniło, że 
przyczyną zgonu były uszkodze­
nia cielesne zadane przez t. zw 
drużynowych p r z y  czynnym, a 
niekiedy biernym  wsnółudziale 
funkcjonariuszów straży wiezien 
nej. W wyniku tych dochodzeń w 
dniu dzisiejszym na ławie oskar­
żonych zasiądą b. aspirant stra­
ży więziennej Jen  Śliw iński i 
strażnicy W ładysław  Olejarczyk, 
Franciszek Klim kiewicz, Broni­
sław Sagan, Stefan Maćkowiak, 
Józef Witkowicz, Józef Krause, 
T eofil Pałóiclrf, Jan Różycki, 
Franciszek Stecki i  Józef Cier- 
piesz.

Na rozprawie zeznawać będzie 
60 świadków oskarżenia, z któ­

rych 37 pozostaje jeszcze w wię­
zieniach. K arny ośrodek pracy w 
Szczekarkowie został uruchomio­

ny 28 marca b., r. Fakty bicia  
więźniów miały miejsce w ciągu 
5 tygodni.

ra cja  francusko - niemiecka, na 
wzór d eklaracji podpisanej" w  
Monachium przez kanclerza H i­
tlera i premiera Chamberlaina.

Dokument ten będzie zaw ierał 
deklarację przyjaźni pomiędzy o- 
bu krajumi, wzajemne uznanie 
granic oraz zobowiązanie się do 
konsultacji w wypadku koniiiktu  
z zastrzeżeniem dla  specjalnych  
stosunków, łączących Francję, 
lub Niemcy z trzecimi państwa­
mi.

M inister spr. zagr. Rzeszy yon 
Ribbentrop ma przybyć w końcu 
m iesiąca do Prryża, celem pod 
pisania tej deklaracji.

Hearst prapoitule utw orzenie

Putetao źySoBskifto o Afryce
T r z e b a  z n a i e ź ć  m ie js c e  d la  4 ,5  m i l .  ż y d ó w

N O W Y  J O R K , 2 3 . 11 . H e a r s t
w y s u w a  p r o p o z y c j ę  u t w o r z e n ia  
p o d  m a n d a t e m  A n g l i i ,  F - a n c j i ,

V I

W y r o k  w
M e rk u ry u s z”

W  ś r o d ę  s ą d  o k r ę g o w y  o g ł o s i ł  
w y r o k  w  p r o c e s i e  „ S p o ł e m "  p r z e ­
c i w k o  r e d a k t o r o w i  „ M e r k u i y u s z a  
P o l s k i e g o "  J u l i a n o w i  B a b iń s k ie ­
m u . S p r a w a  ta , b u d z ą c a  p o ­
w s z e c h n ą  s e n s a c ję  w  k o ła c h  
d z ie n n ik a r s k i c h ,  t r z y k r o t n ie  z n a j ­
d o w a ła  s i ę  n a  w o k a n d z ie  i d o p i e r o  
o b e c n i e  z o s t a ła  z a k o ń c z o n a .

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p a ń s t w a  
ż y d o w s k ie g o  w  A f r y c e ,  k t ó r e  o b e j  
m o w a ło b y  j e d n o l i t y  z w a r t y  o b -

p r o c e s i e
— „S p o łe m ”
S a d  s k a z a ł  r e d a k t o r a  B a b iń s k ie  

g o  n a  3  m ie s ią c e  a r e s z t u  z  z a w i e ­
s z e n ie m  w y k o n a n ia  k a r y  o r a z  n a  
2 0 0  z ł .  g r z y w n y ,  p o d k r e ś la ją c  w  
m o t y w a c h ,  ż e  r e d a k t c i  B a b iń s k i  
d z ia ła ł  w  d o b r e j  w ie r z e ,  je d n a k  
n ie  u d a ło  m u  s ię  z g r o m a d z i ć  d o ­
w o d ó w  n a  w y s u n ię t e  p r z e z  s ie b ie  
z a r z u t y .

Zadatek na W ielką Polskę

"craja. Tam^jeratura bez większych 
zmi*" Dość silre wiatry południowe, 
stopniowo skręcające na zachodnie.

P o  p o w ro c ie  z trzy d n io w e ­
go  o b jazd u  z C e n tra ln e go  O -  
k rę gu  P rz e m y s ło w e go , o dczu ­
w a m y  przede w sz y s tk im  n a d ­
m ia r  w rażeń. Jedna fa b ry k a  
go n i d ru gą , jeden  w ie lk i b u ­
dynek, p rz e s ła n ia  w oczach  
d łu g i,  tysiące  m etró w  sze­
śc ien n ych  w y k o p an e j z iem i 
sta ją  p rzęd  oczym a. D o p ie ro  
p o w o li m y ś l się  p o rząd ku je ,  
doch o d z i do peym ej syntezy  
tego, co się  w id z ia ło  i s ły sza ło .

C z ło w ie k o w i p o zb a w io n e m u  
teehn irznego  w y ksz ta łce n ia ,  
n ie s ły ch a n ie  tru d n o  ocen ić  
pod w zg lędem  tech n icznym  
lo, co  się w id z ia ło  w  c ią gu  p a ­
ru  dni. B c  n aw et d la  fa c h o w ­
ców  tak ie  pob ieżne  z a p o zn a ­
nie się  z k ilk u n a s tu  f a b r y k a ­
m i, n ie  daje dostatecznych  
p o d sta w  do oceny.

R ó w n ie ż  tru dn o  jest w y d ać  
ocenę p o d  w z g lę d e m  g o sp o ­
darczym . O czyw iśc ie , tu n w ż -  
n a b y  b y ło  s ta w ia ć  takie, czy  
inne  zastrzeżen ia, p o d n o s ić  ta 
k ie  czy  in n e  w ą tp liw o śc i,  a le  
zaw sze  ry zy k u jąc , że n a  s k u ­

tek p o s ia J a n ia  n iepe łnego  m a  
le r ia łu , k tó rego  c z a sa m i ze 
z ro z u m ia ły ch  w zg lę d ó w  nie  
m ożna  o trzym ać, p o p e łn i się  
b łąd , c z a sa m i naw et p o d s ta ­
w o w y  b łąd . Z re sztą  „cena  g o ­
spoda: czĄ  d w u le tn ich  w y s i ł ­
k ó w  d o k o n a n y c h  w  C e n t -a l-  
n y m  O k rę g u  P rz e m y s ło w y m ,  
nie jest rzeczą n a jis to tn ie j­
szą. Isto tn e  znaczen ie  C-opu 
leży w  zu pe łn ie  inne j d z ied z i­
nie.

C O P  n ie  jest n ie  m oże  być  
p o czą tk ie m  now ej e ry  go sp o ­
darczej w Polsce, a cz ko lw ie k  
lo k a ln ie  b io rąc , n ie w ą tp liw ie  
d aw ać  m oże  b a rd zo  p o w ażn e  
korzyśc i. C O P  to jest przede  
w sz y stk im  m o b iliz a c ja  go sp o ­
d a rcz a  r o Is k i na  w y p a d e k  po  
w ażn ych  z a w ik ła ń  m ię d z y n a ­
ro d ow ych . I  to jest n ie w ą tp li 
w ie  n a jw ażn ie jsze  j n a jis to t­
niejsze  znaczen ie  C O P -u .

W  c ią gu  k ilk u n a s tu  m ie s ię ­
cy  w y s iłk ie m  p o lsk ic h  in ż yn ic  
row , rz e m ie ś ln ik ó w  i  ro bo tn i 
k ó w  w  la sa c h  w y ra s ta ją  w a i  
sz ta iy  i p rze d się b io rstw a , k tó ­

re będą  s ta n o w iły  g o sp o d a r ­
cze zap lecze d la  A r m ii  p o l­
sk iej, w y ra s ta ją  w  lesie, ja k  
J -z y b y  po  c ie p ły m  deszczu.

W y ra s t a ją  one kosztem  w ie l 
k ic h  o fia r, ja k ie  sno łeczeń -  
stw o  ponosi. Jest to o f ia ra  ca  
łe go  spo łeczeństw a, k tó ra  n ie ­
w ia d o m o  czy o p ła c i się śc iśle  
go sp o da rczo , choć w ia d o m o  
napew n o , że o p ła c i się p o d  
w zględem  m o ra ln o  -  p o lity cz ­
nym . C a łe  spo łeczeń stw o  p o l­
sk ie  bez ró żn icy  p rze k o n ań  
p o lity c z n jc h  s k w a p liw ie  z g a ­
dza się  n a  o fia ry , p rzy jm uj*5 
z u zn an ie m  dotych czasow e  wy­
n ik i,  czeka z n ie c ie rp liw o śc ią  
na da lsze  zam ie rzen ia . S p o łe ­
czeństwo p o lsk ie  ca łe  bez róż  
n icy  p rz e k o n a ń  p o lityczn ych ,  
chce być  za w sz e lk ą  cenę c a ł­
k ie m  ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e ­
rem  w  zaostrzający-ch  się  roz  
gry w k a c h  m iędzy n a ro d o w y ch ,  
ro zu m ie ją c  dobrze, że p o z y ­
cja P o lsk i m ię d z y n a ro d o w a  
m u s i b y ć  o p a rta  n a  so l id n y m  
fu n d a m e n c ie  m ilita rn o  -  g o ­
sp o d a rcz ym .

C O P  jesl poc iech ą  d la  k a ż ­

dego  P o la k a ,  stw ie rd za jącą  
w y m o w n ie  m o ż liw o śc i tw ó r­
cze spo łeczeństw  a p o lsk ie go ,  
• tedy, g d y  p o sta w i się przed  
n :m  z a d a n ia  w-yrażne i k o n ­
kretne. W  d z is ie jszych  w a ru n  
k a ch  C O P  m oże b y ć  ty lk o  z ja ­
w isk ie m  lo k a ln y m , k tó re  sa ­
m o  przez się  nie d o p ro w a d z a  
do g łę b o k ic h  z m ia n  struk tu ry  
go sp o d a rczo  -  spo łecznej P o l-  
s 1 i. Jest on  je d n a k  z a p o w ie ­
dzią lego. co P o ls k a  d o k o n a ć  
m oże w tedy, g d y  w a ru n k i te 
u le gn ą  zm ian ie . Jest w ięc  
pew nego  ro d z a ju  z ad a tk ie m  
na W ie lk ą  P o lskę , zad a tk ie m  
stw ie rd z a ją cy m  kon ieczno ść  
wytw -orzenia w sp ó ln y m  w y s ił  
k ie m  w sz y stk ic h  p raw -dziw ych  
P o la k ó w  ta k ic h  w a ru n k ó w  w  
P o lsce , w- k tó ry ch  m o g ły b y  
p o w sta w a ć  n ie  ty lko  dzie ła, 
które  ja k  C O P  są  n a g lą cą  k o ­
n iecznością, z m u sz a jącą  do na  
ty ch m iasto w e j rea l Izacjj. ale  
o w ie le  w ięk szych , k tó re  
bę d ą  t rw a ły m  i w sz e ch stro n ­
n y m  fu n d a m e n te m  P o lsk i.

Ja n  K o r o le c

sz a r . Z d a n ie m  H c a r s f a  S t a n y  Z j e ­
d n o c z o n e  w in n y  z a in i c jo w a ć  tę  
a k c ję .

B E R L I I . ,  23  11 . „ D e u t s c h e  D i -  
D lo m a t is c h e  P o l i t i s c h e  K o r r e s p o n -  
d e n z “  o m a w i a j ą c  p i  z e p r o  w a d z o n ą  
w  I z b ie  G m in  d e b a t ę  n a d  s p r a w ą  
ż y d o w s k ą ,  p i s z e :  „ P r z e d ł o ż o n y  w  
I z b i t  G m in  w n io s e k  L a b o u r  P a r ­
t y  d o w o d z i ,  ż e  w  z a g a d n ie n iu  ż y ­
d o w s k im  c h u d z i n ie  t y lk o  o  s p r a ­
w y  n i e m ie c k i e ,  l e c z  i  o  o g ó l n o  -  
e u r o p e js k i e .  W  A n g l i i  w  p r z y s z ł o ­
ś c i  b ę d ą  m u s ie l i  s ię  l i c z y ć  z  t y m ,  
ż e  l i c z b a  u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k i c h  z  
E u r o p y  w y n o s i ć  b ę d z ie  4  j p ó l  m i ­
l io n a ,  g d y ż  z a g a d n ie n ie  ż y d o w s k ie  
ju z  o d  b a r d z o  w i e l u  l a t  i s t n i e j e  w  
s z e r e g u  p a ń s t w  e u r o p e js k i c h .

„ N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  G m in  k o n  
s e r w a t y s t a  H a m m e r s le y  s t w ie r d z i ł  
—  p is z e  d a le j  „ D .D  P .K . “  —  ż e  
ż y d o s t w o  ś w ia t o w e  r o z p o r z ą d z a  
w i e lk im i  k a p i t a ła m i  i  m o i e  w  
z n a c z n y m  s t o p n iu  p o k r y ć  k o s z t y  
p r z e s ie d le n ia .  S p e c ja ln i e  w  S ta - ’ 
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  z a m ie s z k u je  
l i c z n a  l u d n o ś ć  ż y d o w s k a  k t ó r a  
m o ż e  u d z i e l i ć  w y d a t n e j  p o m o c y .

R ó w n ie ż  m in . H o a r e  u z n a ł  o b o ­
w ią z k i  c ią ż ą c e  n a  W  B r y t a n i i  w  
z w ią z k u  z  t y m  z a g a d n ie n ie m .  O -  
b o w ią z k i  te  w y n i k a ją  z  f a k t u  p o ­
s ia d a n ia  p r z e z  W . B r y t a n ię  w i e l ­
k i c h  o b s z a r ó w  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m ­
s k ie j .  D la  n a r o d ó w  A n g lo s a s k i c h  
w in n o  b y ć  z a t e m  ła t w y m  z a d a ­
n ie m  p r z e s ie d le n ie  ż y d ó w ,  k t ó r z y  
z m u s z e n i  b ę d ą  w y e m ig r o w a ć  z  
c i a s n y c h  t e r y t o r i ó w  in n y c h  n a r o ­
d ó w " .

Zwłoki królowej Maud
w drodze do Norwegii
L O N D Y N ,  2 3 . 1 1 . P o  n a b o ż e ń ­

s t w ie  ż a ł o b n y m  t r u m n a  z a w ie r a ­
ją c a  ś m ie r t e ln e  s z c z ą t k i  k r ó l o w e j  
n o r w e s k ie j  M a u d  z o s t a ła  z  h o n o ­
r a m i w o j s k o w y m i  p r z e w ie z i o n a  
n a  l a w e c i e  a r m a t n ie j  r a  dwo­
r z e c  „ V i c t o r i a “ . 0  g o d z .  1 0 - t e j  
ż a ł o b n y  p o c i ą g  r u s z y ł  d o  P o r t s -  
m u t h ,  s k ą d  c i a ł o  k r ó l o w e j  n a  p o ­
k ła d z i e  o k r ę t u  w o j e n n e g o  „Royal 
O a k ‘  o d p ły n ie  d o  N o r w e g i i .

1



M r  a ABC -  NOWINY CODZIENNE Mr. 3*2

Y a n o  i  m s c z o r e m  d b a j  o  s w ; i  u r o d ę i  

u ż y w a j ą c  m y d ł a  P A L M O U !  r a

o l e j k u  o l i w k o w y m .  Ś Ś & M
f a c h ó w zt miodowi cery I Jat łatwo 1 A le  tylko ila  tych k o- _ _

biet, które dbają o  swe piękno przy ^ m o c y  olejku o liw - f  ’
kowego. Natura bowiem nie stworzyła nie Lepszego dla ude* \  \
likatnienia ł upiększenia skóry jak olejek oliwkowy. Jeżeli jul
pragnie się Pani sama przekonać, stosuj nrzez 2 tygodnie n s - l f
Stępujący zabieg: |

Rano i wieczorem masty twarz, szyję i ramiona przez 2 m i- ,jf*S8Ę% ? |
nuty łagodną praną mydła PalmoIive, na olejku o liw k o .-/10 

I Spłócz pianę ciepłą a następm - zimną wodą. D o  kąpieli u iy - 
I  waj także Palmolive, a a c h ó w  i  m łodość i jędm ość całego B M y  l

4  Strzeż e (  naśladownictw. łąd ą j tylko mydła P»lmoHve.

Ł I S T O V A D

C Z W  A U T E K

Wschód Zachdd

7 -  0 16 -35

Wschód

9 -  9

W dltiB

D r i ś  ś w .  J a n a  u d  K r z y ż a .  

J u t r o  Ś w . K a i  a r z y n y

rfAISl
T E A T R  W I E L K I .  D z iś  „ M il« s c  

C y g a ń sk a ”  z  M essa l, F edycak c*” - 
sk ą , W t z ie lem  na c z e le  z< sp o łu . J u ­
t r o  se n sa cy jn y  .C a u st" .

T E A T R  N A R O O O W L : O  g o d z . 
8 w ie c z ó r  .,S z a l e ń s t w " .

T E A T R  J iO W Y i O  g o d z . 8 -e j  
,,Z ło t y  d ta z c z “ .

T E A T R  P O L S K I :  Ó ^ odz  8-e j 
„ G a łą z k a  R u z m a ry  u u “ . W o  w t o r e k  
„ P a p a  ik o lu zu a  

T E A T R  M A Ł Y :  D z iś  n ie cz y n n y .
Jutro „R o z w ie d ź m y  s ię " .

IS ^ iT R  L E I  N I . O  g o d z . 1-ej 
„ W  r o i ł  g ł ó w n e j  B a r b a ia  B o w “ .

T E A T R  A T E N E U M : 8 w . „ Ś w ię  
t o s z e k "  M o lie ra .

T E A T l : i łM E R A L N A  : S zu -n a
R o g e r  M artin  du  G ard  p t. „R -k U eń - 
sttrh T h le r r y ” .

T E A T R  M A LIC K IE J: „T ra fik a  P an i 
G e n e ra ło w e j"  z M alicką.

I N S T Y T U T  R E T  U T r : O  g . 8.30 
„ U c fc k la  m i przepióreczka” .

B .i5 : „H ; iKŻna C za rd a -zk a "
H Ł E  Q U l P R O  Q U 0 ;  „N ic  nie 

w iadom u- 
, C R IC  D p 1 ieaiT w a n jja rd ow y  

m a la r z y  k rsk u w sk ieb  'K r ó le w s k a  13) 
o  g . 31 śred n iow ieczn a  kum edia fr a n ­
cu sk a  „ F a r s .  m istrza  P a 'e l i t . - "

Bilans rocznej działalności
Zjednoczenia Kupców Branży Żelaznej

P n gram  dalszych n u
W  dniu 14 o .n . .n inęła p ierw sza  

ro cz n ica  d z ia ia ln u sd  Z jed n o cze n ia

T E A T R  ..M A Ł E  ^ U I  P K O  Q  U O ”

T e a t r  .M ałe i Jui P r o  Q u u ”  w y stę ­
p u je  w  p ią tek , dnia 35 an. z en sa - 
c y ju ą  prem ierą, rew ii a k tu a ln ośc i p .t.

W I F L K A  C Z W Ó R K A
p o ru sz a ją ce j s z e re g  tem a tów  p o lity - 
tznyc* i sp o łeczn y ch  

D z iś  w  czw a rte k  i  p o w o d u  próby 
g e n e ra ln e j " r z e d s ta w .e m e  za w ie sz o  ■ 
ne.

m m

k i n a  c h r z e ś c i j a ń s k i e

I n f o r m a c je  o  f i l m a c h  d o z w o l o ­
n y c h  d la  m ło d z i e ż y  t e l  7 .3 1 -2 5 .

H O L L Y W O O D : „ c z a r n y  k s ię ż y c "  
i rew u ,

I T A L iA :  „ P o b o ż n e  k ła m : t w o " .
J U R A T A . „ G d y  kw itną  b z y "  i 

„ Z a  k u lisa m i f i lm u " .
K IN  ?  F A R A F I j Ś W . A U G U ­

S T Y N A - „ C ó r k a  g e n e r a ła  B a n k r a - 
t o w

K 0 I O  P A R . S W . A N D R Z E J A :
P .ę t r o  w y ż e j " .

K O M E T A : „ D w a j  m ę ż o w ie  p.
V m !  i  r e w ia .

.M A R S . ,h u  w o ln o ś c i"  i „ p o m y ło ­
b y  loka mi” :

L U F 'S K I -. „ D z ie w c z ę  z  P a r y ż a -*
P R A G A : „ B i t w a  n r  u r o d w a y u -* 

i  rew  ia.
P R A S K I E  O K u r  „ O a  w t o r k u  d o  

c z w a r t k u "  1 „ K r ó l o w a  ta ń c a " .
h J M /  .Z ło to w ło s a --
S O K O Ł  „ Z n a c h o r "  i  d o d a tk i.
S T U D IO . „ W e d r o w n T  N a r ó d " .
f W I A l : „L e k a rz  p ięk n y ch  k ob ie t"  

i „D z ie w c z y n a  śzu h d  r -"b F ?P ’ .

K u p ców  B . a n zy  Ź M z ej przy S . K. 
P ., p o w s ta łe g o  na Z je id ; i  O rga n iza ­
cy jn y m  ,4  lis top ą d a  r. u b . ] 4.c za s  
o b r  * P ie rw szeg o  .Tongre^ i Kt«pie- 
c tw a  C h rześcija ń sk ieg o .

IN IC JA T O R Z Y  
In ic ja ty w a  za łożen ia  Z je d n o cze n ia  

p o ja w iła  się  p u d czaa  o b ia d  w ie lk o ­
p o lsk ich  k u o c ó w  - źe la żm a k ów  w  
B y d g o s z c z y  30 w rześn ia  r. ub . w
g ron ie  p rzed sta w icie li 
bran ży

k u p iectw a  te] 
i  w o je w ó d z tw  centra lnych  

p p .: W . B a jen k iew icza  z  P łock a , A 
C za łb o w sk ie g o  z  A lek sa n d row a  Kuj., 
S. Janasa z Lublina, J K o w a ls k ie g o  
z M a łk in i S . M ich a lsk iego  z e  S łu p cy , 
S . S iu d ak _  z  M ła w y , J. l i z c ia łk o w -  

kiegi z  D ou rzyn la , Z . W łod a rczy k a  
i  K on in a, B . Ż e b r o w s k ie g o  z  M ła w y  
o r a z  z  ram ien ia  C entrali S 
FabianiegO.

P ra ce  o rg a n iza cy jn e  p ro w .icz ll z  
i am ienia in ic ja torów  ora z  C en bati 
S. K . P . p . T . F abiam , d o p ro w a d z a ją c  
d o  o d b v c ia  Z ja zd u  O rg a n iz a cy jn e g o  
14 listop a d a  . ub . oa u d z ie lon e j u - 
p ize jin ie  sali ob ra d  Izb y  P rzem . - 
Handl t« W arsza w ie , p rzy  o b e e n o śc f 
ca  100 o s ó b .

O been i jed n om y śln ie  uznali p o w o ­
łanie Z rzeszen ia  k u p c ó w  • że la źn ia  
ków za  b a rd zo  p o ż ą d a n e  z a rów n o  
dla k m ie c iu  a  ja k  i j rzem ysh ., o ra z  
tiitallU ce le , stnPrture n r iw ita  i vłfl- 
d ze  te j orgaiiizaC jL

S T A N  u R G A N IZ A C y J N Y  
Z je d n o c z e n ie  jest sek c ją  branżow i 

przy S, k  P ., a z ia lŁ ją c"  ni- terenie 
w o je w ó d z tw  .  u r a ln y c j  i w s c h o a  
alce (b . zaLór rosy  jsId), sku pia jącą  
p o lsk ie  p rz «is ięW ors?w a  hs a io r .c  
b r a n ż "  że la zn e j, . .  zum ianej jak r i j  
s ze rze j jz e la z p  w a ic o w a n e , m etale, 
ga lan teria  m e ta lo w a , artyku ły  m eta ­
lo w e  g c ? p o d a r r tw a  d o m o w e g o , m a 
sz y n y  i n arzędzi ro ln icze , artyku ły  
tech n iczn e  i t. p . ) .

D la u spraw n ien ia  p ra c  Z a rzą d  p o ­
w o łu je  o b e c n ie  w  łon ie  Z jed n oczen ia  
3 sek c ie  s p e c ja ln e : tra n z y to w có w ,
w y r o b ó w  m eta low y ch  oraz  m aszyn  i 
n a p ę d ź , ro ln iczy ch  dla  sp raw n ie jsze  
g o  załatw ian ia  od ręb n y ch

S. K . P . w  W a rsza w ie , d ążen iem  b o ­
w iem  Z je d n o c z e n ia  je s t  o r g a n iz a c y j­
ne sca lan ie  k u p iectw a  że la zn e g o , a 
n ie —  rozd zie la n ie  na s to su n k o w o  
n ieliczn e zrzeszen ia  p o d b ra n io w e . 

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  
Z je d n o c z e n ie  pre w ad z i a k c ję  Infor­

m a cy jn ą  o  źród łach  zekupu , d y s p o ­
n u ją c ro sn ą cą  k a rto .ek ą  firm  p o l­
skich, k ata logam i i n a jn ow szy m i d a . 
nym i i  fa o ry k  ułatw ia  b ezp ośred n ie  
k on takty  k u p có w  z p rzem y słow ca m i, 
d o p o m a g a  p o ls k u "  firm om  h u rtow y m , 
w sp ó łd zi da w  zakładaniu n o w y c h  
p la ców ek  1 przesied laniu  się  ż e la z - 
n iu ków , w reszcie —  in terw eniu je w  
liczn y ch  sp ra w a ch  b ra n ż o w y ch  c z ło n ­
k ó w  n a  te re n ie  s z e re g u  in s ty tu c ja  

P o n a d to  Sekretariat p row a d z i s z e ­
re g  zesta w ień  i s ta tys ty k , L ęd ą cy ch  
p od sta w ą  dal szych zam ierzeń  (n g ó l-  

K . P  T . n y  SP‘Ł p o lsk ich  że la źn ia k ów , spis 
t ra n z y to w c ó w , zestaw ien ia  zam ów ień  
i o b r o tó w , w ah ań  cen  I w ie le  in n y cn ). 

S P R A W Y  T R A N Z Y T O W C u W  
S p ecja ln ą  trosk ę  Z je d n o cze n ia  s ta ­

n o w i w zm a cn ia n ie  p o lsk ich  tra n zy ­
to w c ó w . Ł j. k u p ców , k tóry m  S y n d y ­
kat P o lsk ich  Hut Ż e la zn y ch  nadal u- 
pra w n len la  sp row a d za n ia  Letaza w a l­
c o w a n e g o  w p ro s t  z  hu t

K ok  u bii ui p rz y n iós ł tu w  /r a ź n ą  
poprz ę  p o ls ld e g o  stanu pusladan ia, 
tra n z y tow ców  sz y b k o  p rzy by w a , 
w z m a cn ia ’ ! sfę  on i i rob ią  co ra z
w ięk sze  o b r o ty . -------

P R O G R A M  
D A L S Z E J  J T IA Ł A L N O śC l 

N a rok  n a d ch o ch ą cy  Z je d n o c z e n ie  
staw ia  so b ie  ia. z a d a n ie : zrzeszen ie
w szyr*k ich  po lsk ich  k u p c ó w  ie la ż m a -

k ó w  t  9 -ciu  w o j cen tra ln y ch  1 w s c h o  
dn ich , z w o ła n e  (z a p e w n t  w lutym  
1939 r .)  V /a l„ e g u  Z ja z d u  K u piectw a 
B ranży Ż e la zn e j, U igod iilen le  z  p rz e ­
m y s łem  h n tiiicaym  lep szy ch  # a ru n - 
k ó  v d o s ta w  tra n z y to w y ch , u z g o d ­
nienie z p rzem y słem  pi z e tw o rczy m  
ułatw ień n a w et przy  d o s ta w a ch  d r o b ­
n ie jszych , a  ponadtt —  k o n ty n u o ­
wanie ak( ji in terw en cji d la p o s z c z e ­
g ó ln y ch  cz ło n k ó w  1 p op era n ie  n o ­
w y ch  p rzed sięb iorstw

Ś m ie r ć  1 3 - le im e g o  c h la p c a
w s k u t e k  n i e o s t r o ż n o ś c i  z  b r o n i ą

P r z e d  są d e n r  o k i ę g o w y m  w  C z ę  
S t o c h o w ie  t o c z y ła  s ię  s p r a w a  p r z d  
c iw k o  1 8 - i e t n ie m u  W a c ła w o w i  
P c d p r z y g ó r s k ie m u  o s k a r ż o n e m u  o  
d o k o n a n ie  n ie u m y ś ln e g o  z a b ó j ­
s t w a .

P d p r z y g ó r s k i  p i l n o w a ł  n a  p r o ­
ś b ę  m a s z y n is t y  k o l e j o w e g o  S t a n i ­
s ła w a  K o r a la  j e g o  m ie s z K a n a

p r z y g ó r s k i  m a n ip u lu ją c  b r o n ią ,  
k t ó r ą  p o k a z y w a ł  1 3 - l e t n i e m u  J e ­
r z e m u  P i o t r o w s k ie m u  s p o w o d o ­
w a ł  w y s t r z a ł .  K u la  p r z e s z y ła  s e r ­
c e  P i o t r o w s k i e g o  p o w o d u ją c  n a ­
t y c h m ia s t o w ą  ś m ie r ć .

S ą d  s k a z a ł  P o d p r z y g ó r s k i e g o  n a  
6 m ie s i ę c y  w ię z i e n ia  z  z a w ie s z e ­
n ie m  w y k o n a n ia  k a r y  n a  la t  5 ,

p r z y  u l. H o e n e  -  W r o ń s k ie g o  W  p o d k r e ś la ją c  w  s e n ie n c j i  w y r o k u ,  
t y m  c e lu  m a s z y n is t a  u z b r o i ł  c h ł o o  J ż e  P o ć p r z y g ó i  s k i  z a w in i ł  t y lk o  
c a  w  r e w o l w e r .  P e w n e g o  d n ia  P o d  j b r a k ie m  o s t r o ż n o ś c i .

Morderstwo na odpuście
Zb ro d n ia rz skazany na 10 lat w ięzienia

S e n s a c y i n y  p r o c e s  w  K a t o w i c a c h
P i4 ,e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  

K a t o w i c a c h  o d p o r w a a a ł  2 5 - l e t r i  
S t e f a n  R a t k a  a  S z o p i e n i c  o s k a t -  
ż u n y  ó  d o k o n a n ie  m o r d e r s t w a  
n a  o s o b i e  p r z y j  t c i e la  J a n a  S i w e ­
g o .
'  W  c z a s i e  o d b y w a j ą c e g o  s ię  
o d p u s t u  w  J a n o w i e  vr d n iu  8 0  
l f p c a  b .  r . z o s t a ł  z a m r d o w a n y  
r o b o t n ik  k o p a ln i  „G ifeoC h e”  J a n  
S iw y  u d e r z e n ie m  ,-z ity ietu  w  k u rK  
i d w o m a  c i o s a m i  w  p r s w ą  r ę k ę .

J a k o  m o r d e r c ę  j e g o  u j ę t o  2 5 -

l e t n i e g o  S t e f a n a  R a t k ę  z  S z o ­
p i e n i c .  P r a c o w a l i  o n i  r a z e m  n a  
k o p a ln i  i b y l i  n a j s e r d e c z n i e j ­
s z y m i p r z y ja c i ó ł m i .  O s t a t n i o  j e d ­
n a k  p o r ó ż n i l i  s ię  t a k , że  ć i ą g ^  
J o c h i  I z i ło  p o m ię d z y  n im i  d o  
s p r z e c z e k  i b ó j e k  W r e s z c i e  p o  
c a ły m  s z e r e g u  k łó t n i  R a t k a  p o ­
s t a n o w i ć  r o z p r a w i ć  s i ę  z e  s w y m  
fc A -p r z y ja c ie le m , k t ó r e m u  z a s d r o -  
Ś c i ł  p o w o d z e n ia  u k o b ie t ,  w  ty m  
c e lu  k u p i ł  jo b ie  s z t y le t ,  % k t ó r y m  
n ie  r o z s t a w a ł  s ię ,  o c z e k u ją c  e p o -

L i t e r a t u r a  r a d i o w a  w  ' o ls c e
'lorobek lat dwunastu

ty ch  g ru p  p rzed s lęb lo rstew , n ieza leż ­
nie ud  sp ra w  o g ó ln o b r a ż o w y c h .

M rtm u ip r a w o z d a w c z y m  w lą c t o  
nu d o  Z je a n o cz e n U  K o ło  K u p ców  
B ranży  M eta low e j i T ech n iczn e j przy

P ie rw szy  k likulecni okres istnienia 
radio byt n iew ątp liw e okresem  n ie ­
m o w lę ctw a . le n  e iap  już się  sk oń ­
c z y ł. C ża sy , w  k tó ry c h  ż y je m y  to r o z -  

p o trzed  w(j j  adia w  n a jp e łn ie jszy m  i naj

C Y R K
O z i ś  O god ż, 8 -  v iecz ,
PC^TO RŻENIE 
p i t t o t ą o .  p t a ą t a m u

O T W A R C I A  ; n(j znanycj, j u j  form  a rtysty czn ych  
c i e s z ą c e g o  s i ę  o lb r z y m im  p o -  literatury p o za ra d iow e j. N ie  m niej u- 
w o d z e n ie m .  B i l e t y  o d  z l  1 du z ł  |tw :)ry  jT  są  tak  b a id z o  sp e cy ficz n e , 
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p ra w d z iw szy m  zn aczen iu  t e g o  w y ra ­
zu. P ostęp  w dzied zin ie  radia o b e j ­
m uje  dziś tyle rożn y ch  z a g a jm e ii , że 
tru dn o b y ło b y  n a  tym  m ie jscu  o  
w szy stk icu  p u w ied z ieć . je d n y m  ch y ­
ba  ż  n a jw ? i n ie jszy ch  je ś t  kw estia  li­
teratury ra d iow e j.

Jeszcze  kilka la t tem u  p o ję c ie  „ lite ­
ratury  r a d io w e j"  m o g ło  I y ć  śluszn ie 
u w ażan e -a  term in n ie m a j 4 c y  sw e - 
g u  o d p ow ied n ik a  w  p ra k tyce , za ter­
m in c zy s to  teo re ty czn y . D zisia j p o ję ­
c ie  t o  z b y t  ju ż  sk ry sta lizow a ło  się, 
:v  m ożn a  n ie u zn a ć je g o  istnienia. 
W y tw o r z y ł  się  sp ec ja ln y  typ  u tw o ­
r ó w  ra d io w y ch , n ie  o d b ie g a ją cy c h  n a ­
turalnie w  a w y ch  za sa d n iczych  lim ach 
od  zn an ych  ju ż  form

■ k R A M A T  1 N iezw yk le  rozw in ę !; się  rów n ież ,
R A T  O W Y  zw ła szcza  w  ostatn ich  J w u ch  la t tc h

_  . ^  , , 'd z ie d z in a  a u d ycji dla dzieef. N t jw ię -
fiz e c f~  w szystk im  sk ry sta lizow a ła  c e j m o £e tru dn ości n a stręcza ją  w śród  

Się j u '  zupełn ie w y ia -m e  i o s ta te cz - au(j yCji literack ich  P o ls k ie g o  R id ia  
nie f c -m a słuchow isk  a Jeszcze  n ie aucjy Cje 0  ch arak terze  w e so ły m , sk e- 
tak d a w n o  p rzez  s łu ch o w isk o  r o -u -  c?( tg m T d ie  ra d iow e  i t. p ., ale i tu -

Mądry wariat
W p r o w a d z i ł  w  b ł ą d  h i t l e r o w c ó w  £ p a l k i :

N i e z w y k ł y  p o m y s ł  u m y s ł o w o  c n o r e g o
D i b r z y m ą  s e n s a c j ę  ” r y w o } a ł j  

t » s r ó d  l u d n o ś c i  G d y n i  i  G d a ń s k a  
w y d a r z e n ie ,  ja k i e  m ia ło  o s t a t n io  
m ie js c e ,  a  k t ó r e g o  g łó w n y m  b o ­
h a t e r e m  b y ł  je c ie n  z  u m y s ło w o  -  
c h o r y c h  l e c z o n y c h  p r z e z  g d y ń ° k ą  
U b e z D ; " c z a i n i ę  S p o łe c z n ą .

K a r e t k ą  U b e z p ie c z a ln i  p r z e w o '  
ż o n o  g o  z G d y n i  d o  K o c h o r o w a  
r' " i  e s k o r t ą  k r ik u  s a n i t a r iu s z y .
K ie d y  s a m o c h ó d  z n a la z ł  s i ę  w  o k o  1 G d a ń s k u  
l i c y  S o p p o t ,  n a  t e r e n ie  W o ln e s t o  
M ia s t a ,  c h o r y  u c ie k ł  z  s a m o c h o ­
d u  i b i e g i e m  s k i e r o w a ł  s ię  d o  p o ­
b l i s k i c h  z a b u d o w a ń .  Z a  u c i e k a j ą ­
c y m  r z u c i l i  3 ię  s a n i t a r iu s z e  i b zo -  
tftr. P o m y s ło w y  w a r ia t  w id z ą e ,  żę  
la d a  m o m e n t  m o ż e  s i ę  d o s t a ć  
z n ó w  w  r ę c e  s a n i t a r iu s z y ,  k t ó r z y  
c h c i e l i  m u  n a ło ż y ć  k a f t a n  b e z p ie ­
c z e ń s t w a ,  p o c z ą ł  w z y w a ć  p o m o c y .

P r z y p a d k o w o  w  p o b l i ż u  ż n a la z - 1  P o l i c j a ,  g d a ń s k a  B piea łt, n i e b a -  
ła  s i ę  g r u p a  k i lk u  u m u n d u r o w a -  w ern  p r o t o k ó ł  a r e s z t u ją c  w s z y s t -

m iano u tw ory  ra d iow e  o  fo rm a ch  n a j 
rozm aitszy ch  —  dziś w ie lo z n a czn o ść  
te g o  p o ję c ia  zn ik ła . S łu ch ow isk o  ozm  
C2 „  jed y n ie  dram at ra d io w y , a  w ięc 
■sztukę onartą  n a  z a sa d a co  *;ry s c e ­
n iczn e j i na ak c ji oraz  k on flik cie  dra­
m atyczn ym , O kreślen ie  m ianem  słu­
ch ow isk a  a u d y cji o  innym  ch arak te­
rze jest b ledem .

Jeśli idzie o  s łu ch ow isk o , to  nie ty l­
ko sk ry sta lizow a ło  się je g o  < kreśle­
nie, ale i je g o  fo rm a  i treść. D ram at 
ra d iow y  za czy n a  b y ć  dram atem  sw oi 
stym , innym  niż dram at scen iczn y , be  
inne m a ją cy  nastaw ien ie , z a czy n a  p o ­
z b y w a ć  się  n ieu otrnebnej sz tu cz n ość , 
f„n a c ią g a n e "  e fek ty  a k u styczn e  kla­
sy czn a  trz y a k to w a  b u d ow a  f o r m y ) .

F . A D I O  -  R E P O R T A Ż E
K rysta lizu ją  się i ipriB n o w e  typy 

r tw o r ó v  ra d iu w y ch : felifetony, au dv  
c je  ep ec ja ln e , s ło w n o  -  m u zyczn e , roz 
ry w h o w e , taęhow u. -  z a w o d o w e , ra- 
u o rep orta  :e i „  d. W ś ró d  tych  n a j­
ró żn orod n ie jsz y ch  n o w o cz e s n y c h  ga­
tu n k ów  literatury ra d iow e j b a id z o  
p o w a ż n ą  p o z y c ję  za jm u je  rep orta ż , 
kt >ry D rztżyw  a o b e cn ie  —  jeś li tak 
m i zna p o w ie d z ie ć  —  ok res  s w e g o  
n ;j\  :e k sz e g o  rozk w itu . R ep orta ż  prze 
nosi nas w  n a jd a lsze  zak jtk i zienii, 
id d a ją c  h a n  n a stró j d a n e j chw ili, w  
danym  n ,,e jścu  w sp o só b  tak pła­

taj p o cz y n io n o  ju ż  w ie le  i na ty m  te­
renie z a u w a ży ć  ju ż  m ożn a  dzisia j du­
ży  I lOatęp.

i Jęśli ch od zi o  a u to rs tw o  s łu ch o - 
v sk to  i tuta j co ra z  czę śc ie j w id u je  
się n a zw isk o  literatów  p olsk ich , k tó ­
rzy  z a cz y n a ja  się co ra z  bardzie j inte­
r e sow a ć  'n .ik ro focem ,

P O W I E Ś Ć  M Ó W I O N A
„ P o w ie ś ć  m ó w io n a "  i n o w e le  ra­

d io w e  są  tym i osiągn ięcia m i literatu­
ry ra d iow e j w  ch w ili b ie żą ce j, o  k tó ­
ry ch  nie m ożn a  zańbniiłieę.

T ak ie  są d o  dnia d z is ie jsze g o  z d o ­
b y c z e  rad :r  na polu  literatury , lecz  
„ o  jest to  by n a jm n ie j ostatn ie  s ło w o , 

ln ń fe  zosta lf w  tej dziedzin ie  w y p o ­
w ied zian e . D o  t e g o  je s z c z e  b a rd zo  
d a leko.

s o b n o ś c l  d o  w s z c z ę c i a  b ó j k i .
W  k r y t y c z n y m  d n iu  p r s j  s w .d ł  

n a  o d p u s t ,  b o  s p o d z i e w a ł  » i ę ,  ż e  
s p o t k a  t a m  S iw e g o .  I s t o t n i e  t e ż  
S iw y  p r z y s z e d ł  i  n ie  s p o d s i w a  > 
ją e  s ię  n i c z e g o  z łe g o ,  ż a r t o w a ł  
w e s o ło  i  p r z y s t a n ą ł  w  p r ż y pó d -
n y m  t o w a r z y s t w ie  k o ł o  s t r a g a ­
n u  z  p ie r n ik a m i .  W  c h w i l i ,  k r e d y  
K U p cw a ł p ie r n ik i ,  d o p a d ł  g ft  i  t j -  
iu  R a t k a  i u g o d z i ł  g o  ć z t y l e i e in  
w  k a r k  a  n a s t ę p n ie  je r  Z c*a  z a ­
d a ł  in u  d w a  g ł ę b o k i e  c l ó ą y  w  
p r a w ą  r ę k ę  p o  czym z a c z ą ł  ució»
k a c .

S iw y  p o s t ą p i ł  je s z a z e  k i lk a  
k r o k ó w  i k r z y c z ą c  —  J e z u s ,  M ą -  
r i a !  —  p a d ł  t r u p e m  n a  m i e j s c a .  
O b e c n i  p r z y  z a j ś c i u  r z u c i l i  s i ę  w  
p o g o ń  i R a t k ę  u j ę l i .

P o  r o z p a t r z e n iu  s p ia w y  .. s a d  
s k a z a ł  o h y d n e g o  m o i d e r c ę  n a  1 0  
la t  w ię z i e n ia  i u t r a t ę  p r a w  o b y ­
w a t e l s k i c h  i  h o n o r o w y e h .

W ys ta w y
Tow. Fotogrćf tznegci
P ul T o w . F o to g r a fic z n a  w  W a r ­

szaw ie  (C h m ielna Nr. 17) organ izu je  
w  1939 r  cyk l p ro g ra m o w y ch  w y ­
staw  na określon e tem a ly  —  Pięć 
p ierw szy ch  w ystaw  ob e jm ie  o d s tę ­
p u jące  tem aty : 1) A r c h it tH u r j ł w n ę­
trza , 2 ) P ortre t, 3 )  P ra ta , 4) G ó ry , 
w o d a  i sp o r tv , 5 )  P rzyroda.

T erm in  uadrytania  praę oa  I w y ­
sta w ę  p od  tytum m  „  -rcl- sektura i 
w ię t r z n "  u n ly w a  w  dniu 15 grudnia 
1938 r. —  Za n a jle o s z e  p ra ce  będą 
p rzyzn ane liczn e  cen n e  n a g rod y .

ŻYWE, ŚNIĘTE -  SLF.OZIE MUSŁfwr, opdl
n a j w l ę k s c y  w y b d r  —  n a  n i ż s z a  ż a n y
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n y c h  h i c l e r o w c ó w ,  k t ó r y c h  c h o r ”  
w e z W a l, w o ł a j ą c ,  ż e  n a p a d l i  g o  
ż y d z i  i c h c ą  z a m o r d o w a ć .  H i t l e ­
r o w c y  u w ie r z y l i  b a j c e  c h o r e g o  i 
s k w a p l iw ie  u d z i e l i l i  m u  p o m o c y ,  
k r ę p u ją c  s a i  i t a r iu s z y  i p o d  s i l ­
n ą  e s k o r t ą  p o l i c j i  g d a ń s k ie j  o d ­
s t a w ia j ą c  d o  b r e z y d iu m  D o l ic j i  w

k ic h  e s k o r t u ją c y c h  s a n i t a r iu s z y ,  
d a ją c  w i a r ę  u m y s ło w o  c h o r e m u .  
N ie b a w e m  je d n a k  p o r o z u m ia n o  
s ię  z p o l s k ą  p o l i c j ą  w  G d y n i ,  k t ó ­
r a  w y ja ś n i ł a  s y t u a c ję .

P o m y s ło w y  w a r i a t  z  p o w r o t e m  
m u s ia ł  z a m ie n i ć  r o l ę  i o d s t a w i o ­
n y  z o s t a ł  d o  z a k ła d u  d la  u m y s ło ­
w o  c h o r y c h  w  K o c h o r o w i e

P o s i e d z e n i e  R e d y  M  n S s ł r J w

Ustawa c Akademii Nauk T e c N e z n y t h
Styczny i bezp ośred n i, że  je : t w ‘ t e j ! ZOrZe n a d  d 2 1 a ła L l0 ic ,4  U b t e p r f*
d ziedzin ie  jed y n y m  i n ieza itą jjion y n : z o s t a ł  P I 2 y ję t y  P I uJ - sl u j t a w y  o  c z e n io w ą ,  p r o j e k t  p r a w i :  ó  . i b l i l

S p e c ja 'n e  m ie ls cr  w śród  rep orta ży  u t w o r ^ e u iu  ? o l s k i e j  A k a J e n u i  g a c ja c h ,  p r o j e k t  u s t a w y  ó  o r i  a p l-.
ICZYna za im n w af' rpnnrfflY T,‘ Ur-ir;rvu M m ilr w •_____- a . .  * . . .  ^  7.

Nie kupuj u i y d a

z a czy n ?  z a im o w a ć  reportaż  fik cy jn y  N a u k  T e c h n i c z n y c h  z  s ie d z ib ą  w  
z m iejs, n ie is tn ,e ją c /:h  ze  scen , k tó - W a r s z a w ie ,  Z a d a n ie m  t e j  a k a d e -  
re n ig d y  się  nie z d a rz y ły , o ra z  ic p o r -  .* ł . j
ta i „a n a ch ro n icz n y "  % c za só w  * d a w - b9d^;^ , p i e l ę g n o w a n ie ,  p o -
tycli, k leJy m ik rofon  je s z c z ć  nie is t - P i r a n u  i s z e r z e n ie  n a u k  t e c h -  
niał. T akim  reportażen  by ł np. rep or - n i r z n y c h  o r a z  ic h  n a u k  p o d s t a w o -  
az, ilustrując y p c j t  .yn e l. n a  kop ie  w y c h .  B ę d z i e  o n a  z e s p o łe m  o s ó b

A ragońsk im , j H i  n a d a l™ k ?e u y ^ tv a r^  p r a ~U-’ ą c y c h  l w  ,r c z o  n a  n a u k  
szaW a.

A U D Y C J E  S Ł O W N O -  
,  « U * Y C Ś E N E

A u d y c ja  s ło w n o  » tn u z je z n a  je s t  
tym  gatunkiem  literatury rad iow ej,
k t ó r y  o b lic z o n y  je s t  na ja k  -ia js z e r sze 
m asy  rconsuniertów  ra m o w y ch , ła k ­
n ą cy ch  c c z e j  lek k ieg o  i la tw u -
s t r a w n e g o "  W śró d  t y c h  id ycji m r
brak jed n a k  u tw orów , p o s ia d a ją cy ch  
uużą nieraz w n rtuść ja k o  d ok u m en ty  
h is tory czn e , m alu jące  w y c in e k  z  ż y ­
c ia  c z a s ó w  zasuiierzchłych , n p . a u d y - 
:je  S ta n is ła w a  W a sy le w sk ie g  j z P o ­
zn an ia .

t e c h n i c z n y c h .  U s t r ó j  i  t r y b  d z ia ­
ł a ln o ś c i  P o l s k i e j  A k a d e m i i  N a u k  
T e c n m c z n y c h  o k r e ś l i  s z c z e g ó ł o w o  
s t a t u t ,  k t ó r y  u c h w a l ’ w a ln e  z e b r a  
n ie  i  z a t w ie r d z i  m in is t e r  w y z n a ń  

e l i g i .n y c h  i  o ś w ie c e n ia  p u b l i c z -

z n e ji  W ię z ie n n ic t w a ,  p r o j e k t  u s ta ­
w y  o  z e s p o le n iu  s a m o r z ą d u  tka l­
n e g o  z s a m o r z ą d e m  m r y t o r ia ln y m , 
p r o j e k t y  u s t a w  o  p a r c e l a c j i  w u lu  
ż o n y c h  n i e r u c h o m o ś c i  zJ e m s k ic h  
p o z b j  t y c h  w  d r o d z e  e g z e k u c j i ,  
p r o j e k t y  u s t a w  o  s ą d a c h  uL«tpie- 
c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  o  p u b l i c z n -  ó  
s> u ż b ie  z d r o w ia ,  o  z w a l c z a n iu  gru ­
ź l i c y ,  o  z w a l c z a n iu  c h o r ó b  w e n e -  
r j  c z n y c h  o r a z  p r o j e k t  u s t a w y  o  
i z b a c h  a p t e k a r s k i c h .

R a d a  M in i s t r ó w  z n tw i erdziła pa
n e g o .  W y b ó r  p r e z e s a ,  w i c e p r e z e s a  n a d t o  p la n  f in a n s o w o  -  gO :jpodap<

.....................c z y  p o c z t  i  t e l e g r a f ó w  n ą  ekreii s e k r p t a r z a  g e n e r a ln e g o  a k a d e m ii  
w y m a g a ć  b ę d z i e  z a t w ie r d z e n ia  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .

P o z a  t y m  r o z p a t r z o n o  n a s t ę p u ­
ją c e  p r o j e k t y  u s t a w :

M . in .  p r o j e k t  u s t a w y  o  n a d

o d  1 k w ie t n ia  1 9 3 9  r . a o  81  m a r "  
c a  1 9 4 0  r . o r a z  p la n  f i n a n s o w y  k o -  
l e j i  n a  o k r e s  o d  1 s t y c z n ia  d o  31 
g r u d n ia  1939  r .
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P olsflcci n o  s z u r a m  k o ń c u

Przepełnienie naszych szkół powszechnych
uniemożliwia normalna nauka

J a K że  c z ę s t o  s ły s z y  s ię  n a r z e -  j R e s z ta  p o z o s t a ła  b e z  n a u k i ,  
k a n ia  n a  n is k i  p o z io m  n a u c z a n ia  j N a j g o r s z e  p r z e p e łn i e n ie  je s l  w  
w  s z k o ln i c t w ie  p o w s z e c h n y m , ja k -  AZk 0 i e> g d j e  p r a c u je  t y lk o  j e d e n

n a u c z y c ie l  —  p r z y p a d a  ta m  n aż e  c z ę s t o  p o d a ją  z e  s t r o n y  r o d z i ­
c ó w  s io w a  o s K a r z e n ia , ż e  n a u ­
c z y c i e l e  n ie  d b a ją  d o s t a t e c z n ie  o 
d z ie c i ,  ż e  t r a k t u ją  j e  z b y t  s z a ­
b l o n o w o ,  ż e ... b a r d z o  w ie le  ta ­
k ic h ,  że  m o g l ib y ś m y  w y l i c z y ć .  
K a ż d y  s p o t k a ł  s ię  n a  p e w n o  n ie ­
r a z  z  ty m i u t y s k iw a n ia m i  n a  n a ­
u c z y c i e l s t w o  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h .

Z g n ę D io n y  n a u c z y c i e l  s z u k a  o -  
p ie k i  u  s w y c h  w ła d z ,  t y y g lą d a  p o ­
m o c y  o d  t y c h ,  k t ó r z y  p o w in n i  m u  
w s k a z a ć  d r o g ę  w y j ś c i a  z s y t u a c j i  
N ie s t e t y  z  j e d n e j  s t r o n y  z n a jd u ­
je m o n i t y ,  że m e  w y p e łn i ł  c a ł e g o  
p r o g r a m u ,  lu b  ż e  n ie  w s z y s t k ie  
d z ie c i  n a u k i  z a k r e ś lo n e  p r o g r a ­
m e m  i s t o t n i e  p o s ia d ły  z d r u g i e j  
—  d o s t a j e  p o l e c e n i e  s z e r e g u  p r a c  
s p o ł e c z n y c h ,  z b ió r e k ,  p r o w a d z e ­
n ia  k ó ł e k  i t . p

T y m z c a s e m  w ła ś c iw a  w in a  l e ­
ż y  n ie  p o  s t r o n i e  n a u c z y c ie la .  
I s t o t n ą  p r z e s z k o d ą  i t r u d n o ś c i ą  
je 3 t  o g r o m n e  p r z e p e łn ie n ie  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h .

B y ł  o k r e s ,  g d y  z d a w a ło  s ię ,  ż e  
b ę d z ie  l e p i e j  , a  t y m c z a s e m  —  o -  
s t a ł i y e  la ta  p r z y n io s ły  w y b i t n e  
p o g o r s z e n ie .  C ie k a w e  d a n e  w  t e j  
s p r a w ie  p r z y n o s i  - .N a u c z y c ie l  P o l  
s k i “ . W  r o k u  1 9 2 2 /2 3  —  w  p o i  
s k i c h  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  n a  
1 n a u c z y c i e la  p r z y p a d ło  53  d z ie ­
c i , w  r o k u  1 9 2 9 /3 0  l i c z b a  ta  s p a ­
d ła  d o  5 0 ,1 , l e c z  n ie s t e t y  w  r o ­
ku 1 9 37 /3 8  p o d n io s ła  s ię  a ż  d o  
p r z e c i ę t n e j  64 ,5 .

S t a io  s i ę  t o  n a  s k u t e k  w z r o s t u  
o g ó l n e j  l i c z b y  d z i e c i  w  w ie k u  
s z k o ln y m , p r z y  r ó w n o c z e s n y m  
z m n ie js z e n iu  e t a t ó w  n a u c z y c i e l i  
( o  4 0 0 0 ) ,  a  p ó ź n ie js z y m  z b y t  p c k  
w o ln y m  ic h  w z r o ś c i e

W  r o k u  1 9 3 7 /3 8  ( z a  b ie ż ą c y  
b r a k  je s z c z e  d a n y c h )  d z ie c i  w  

/ w ie k u  s z k o ln y m  b y ło  5 1 6 2  t y s i ą ­
c e  a  p o m i e ś c i ć  w  s z k o ła c h  m o ż ­
n a  b y ł o  z a le d w ie  46 50  t y s i ę c y .

j e d n e g o  n a u c z y c i e ia  p r z e c i ę t n ie  
7 4 ,1  d z ie c i .

W  s z k o ła c h  o  2 n a c z y c i e lu c h  
p r z e c i ę t n ie  w y p a d a  6 7 ,2  d z i e c i ;  
n a j l e p s z a  l i c z b a  b y ła  w  s z k o ła c h  
m a ją c y c h  5 n a u c z y c i e l i  —  b o  5 8 ,9  
d z i e c i ;  w  s z k o ła c h ,  g d z ie  n a u c z a ­
ło  p o n a d  7  n a u c z y c ie l i  w y p a d a ło  
61 d z i e c i  n a  n a u c z y c i e la .

C ó ż  d z iw n e g o ,  ż e  w  t y c h  w a ­
r u n k a c h ,  d o d a jm y  j e s z c z e  p r z y  
b r a k u  o d p o w ie d n i c h  lo k a l i ,  n a u ­
c z a n ie  j e s t  n ie z m ie r n ie  t r u d n e  i 
d o k ła d n e  s p e łn i e n ie  p r o g r a m u  
s t a j e  s i ę  n ie m a l  n i e m o ż l iw o ś c ią

W o b e c  in n y c h  p a Ą s t w  P o ls k a  
j e s t  na s z a r y m  k o ń c u ,  z a jm u je  
2 7  m i e j s c e  d a le k o  z a  J u g o s ł a w i ą ,  
R u m u n ią .  L i t w ą ,  G r e c ją .  W  p r z o ­
d u j ą c e j  S z w e c j i  n a  j e d n e g o  n a u ­
c z y c i e la  w y p a d a  2 2 ,9  u c z n ió w ,  w  

ś r o d k o w e j "  ( n a  13  m i e j s c u )  
N o r w e g i i  3 6 ,6 ;  n a  L i t w ie  —  5 4 ,6 ;  
w  G r e c j i  6 3 ,5  — ' a  d la  P o l s k i  to  
l i c z b a  w y n o s i  a ż  61,5., ( L a n e  w g . 
M ię d z y n a r o d o w e g o  R o c z n ik a  B iu ­
r a  S z k o ln e g o  w  G e n e w ie  z a  r o k  
1 9 3 7 ) .

T o  o lb r z y m ie  p r z e p e łn ie n ie  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  o d b i ł o  s ię  u - 
je m n ie  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  r e f o r  
m y  s z k o ln e j  n a  m ło d z ie ż y  d a w ­
n y c h  k la s  1 i 2 g im n a z ju m , d z iś  
5 i 6 s z k o ły  p o w s z e c h n e j .  B o  g d y  
p o p r z e d n io  l i c z b a  u c z n ió w  w  t y c h  
k la s a c h  d o c h o d z i ła  m a k s y m a ln ie  
d o  4 0 , o b e c n ie  w y n o s i  o n a  5S ,5  i i  
6 1 ,0  u c z n i ó w  n a  je d n e ir o  n a u ­
c z y c i e la .

T o  p r z e lu d n ie n ie  szkćfl p o w s z e ­
c h n y c h  o d b i j e  s ię  n a  u c z n ia c h  i 
n a u c z y c i e l s t w ie .  W ie lk i e  t r u d n o  
ś c i  d y d a k t y c z n e  —  j e ś l i  ju ż  o d ­
r z u c im y  s p r a w y  h ig ie n y  —  p o d ­
n o s i  j e s z c z e  d z i s i e j s z y  p r o g r a m  
s z k o ln i c t w a  p o w s z e c h n e g o .  P r o ­
g r a m  t e n  m ó g łb y  b y ć  z r e d u k o w a ­
n y  w  n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h

s z k o ln i c t w a ,  , a le  d z i s ia j  s t a w ia  
p r z e d  n a u c z y c i e l e m  z a d a n ie  n ie  
d o  p o k o n a n ia .

T o  t e z  b e z  m iz e g o  w y s iłK u  
c z y n n ik ó w  o d p o w i e d z ia l n y c h  n ie  
u n ik n ie m y  z n ó w  p o w r o t n e g o  a -

n a l f a b e t y a n w ,  n i e  z d o ia m y  n a p r a ­
w d ę  p o d n i e ś ć  s t a n u  o ś w ia t y  w s i ,  
g d z ie  w a r u n k ' l o k a ln e  z w ła s z c z a  
s ą  n a jg o r s z e

M u s im y  p o m ó c  n a u c z y c i e l s t w u  
w  c i ę ż k i e j  p r a c y .

P r z r  n l  b h a c h  w j ą l r o b l a n a c h
p rzec iw k o  k am icy  ż ó łc io w e j i z łe j  przem'=>ni< m aterii s t o s u j s ię  z io ła  D r - 
C z K ra ssow sk ieg o , znak  o ch r . tow ar. K A M lC iN A . C ena pudełka zł. 2 .—  

D j  n a bycia  w  a p tek a ch  i sk iad . a p te cz .

Po uroczystościach
w Okrzei

W ydział W ykonaw czy Stolec
O ddania  N a rod ow i K op ca  

S ienK icw icza , w  s o ła d c ie : p rezes  —  
» Ł  M iia s z e w s K , w ic e p r e z e s  — W ł. 
w łod a rsK ., S " r T . P e tra ż y ck  i, R ed . 
L. R a d z ie jo w sk i, D y r . J . S te m le r  i B . 
W y s z y ń sk i, p oczy tu  je s ob ie  z a  o b o ­
w ią zek  p od  lięk ow ać **ł w sp ó łu d z ia ł 
w  u c ią ż liw y  c l jjra ca ch  W y d z ia łu : Ich  
i Iksre len cjom  K siężom  B isk u p om  H . 
P rzz śH łieck iem u i  S t. ia ik o m sk ie m u , 
p . W icem in istrow i J . A le k sa n d ro w i­
c zo w i, I ł y -  A . Ow&ionce, N a cz . 2 . 
L a ik ó w  aide bi P ro fe so ro m  1 'n iw e t
sytbiD D j . W . T a trr k ie w ic z o w i i  A . 
. *eti ikow i. D y r . S . D em bi m u, ł y r .  
W H u le w icz o w i, D y r . R ączew  sk iem u. 
N a cz  K o ry ck ie m u , M g . J . G ąaec- 
k iem u, D y r . S . F ło .c z a k u * i ,  a  ta k że  
P ra s ie  s to łe cz n e j i p ro w  n c jon a ln e j, 
o r °  w szystk im  lrtó, z y  się p r z y c z y ­
nili d o  u św ietrr^n ia  te j u roczy stośc i.

Przesadna megalomania „Polityki"
W stydliw i konserw atyści i wielbiciele

T r z e b a  m l e ć  t r o c h ę  h u m o r u
J e s t  t a k ie  p is e m k o ,  w y c h o d z ą c e  

w  W a r s z a w ie ,  z w a n e  p o c z ą t k o w o  
„ B u n t e m  M ł o d y c h " ,  k t ó r e  w  m ia r ę  
z e s t a r z e n ia  s ię  j e g o  k i e r o w n ik ó w  
p r z y b r a ł o  b a r d z i e j  p o l i t y c z n ą  n a ­
z w ę  , ^ o l i t y k i " .  P is e m k o  t o  w y o ­
b r a ż a ł o  s o b ie ,  ż e  s z u ic a m y  z  n im  
z a c z e p k i .  J c S t  t o  s t a n o w c z o  p r z e ­
s a d n a  m e g a lo m a n ia ,  g d y ż  c ó ż  
n a s  m o ż e  o b c h o d z i ć  g r u p a  k i lk u ­
n a s tu  p a n ó w , s k u p io n y c h  k o ł o  t e ­
g o  p is m a . O t  c o  n a jw y ż e j  m o ż e ­
m y  d ą ć  p o  ł a p a c h ,  g d y  z a c z n ą  w  
n i e l i c z n y m  z r e s z t ą  g r o n i e  p r o p a ­
g o w a ć  id e e  s z k o d l iw e  d la  p o l i t y k i  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

W S T Y D L I W I  
| K O N S E R W A T Y Ś C I
j „ P o l i t y k a "  o b r a z i ł a  się. n a  
' n a s , ż e  n a z w a l i ś m y  ją  f r a k c j ą  

k o n s e r w a t y w n ą ,  p i s z ą c :
S tosu n ek  n a sz  d.> k o n s e rw a ty ­

stów  w y ja śn iliśm y  w  »z e r e g i m ty  - 
k u łów  N»c n a s r. nim i nie łą czy . 
S ą d z im y  zre sz tą , z e  p ynika to  ja ­
sn o z n a sze j d ek larac ji p r o g r a m o ­
w e j, k tórą  jn . in, o m ó w iło  ,,A B C ” . 
A le w idać re d a k to rz y  m e  nie ł z y -  

ta ją , naw et w ła s n e g o  p L m .1.
A  iv ię c  p r z e d e  w s z y s t k im  o d ­

p o w ie m y  w y ją t k ie m  z  a r t y k u łu ,

P rze z codzienny, zbforow y wysiłek
pow staje w ielkie o zie ło  CUP-u

k t ó r e g o  r z e k o m o  n re  c z y t a l i ś m y :  
N a jis to t iit ie js z jn i b ra k iem  alej 

b rosz u ry , je s t  b r a k . d yn am izm u . 
• J est p ew ien  k on serw  ityzm  m im o  

w y ra żo n e j zs o d y , n a  s z e re g  c z ę ­
śc iow y ch  re fo rm . R e fo r m y  te  je d ­
nak, m a ją  n a  ce lu  u trw alen ia  tanu 
d z is ie js ze g o  r z e c z y , a n i; b u d o w a ­
nie n a p ra w d ę  „ n o w e g o  rad u ”  o p  u 
t e g o  n a  daw n y oh, ćsioiirie p o lstu ch  
tra d y c ja ch  D rieri ju tr z e js z y  n ie  b ę ­
dzie ud zia łem  te g o  ro d z a ju  p ru g ra - 
m ów .
K t o  w ię c  n i e  c z y t a ł ?  C h o c ia ż  

p r a w d o p o d o b n ie  p a n o w ie  z  „ P o ­
l i t y k i "  c z y t a ją  t y lk o  n ie  r o z u m u ­
j ą  t e g o ,  c o  c z y t a ją .

A  p o z a  ty m  c z y ż  n ie  j e s t  g r u p ą  
k o n s e r w a t y w n a  g r u p a ,  k t ó r e j  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  p r a c u ją  b ą d ź  w  
p is m a c h  k o n s e r w a t y w n y c h ,  b ą d ź  
w  „ W i a d o m o ś c i a c h  L i t e r a c k i c h " .

p o l u  i r W i 1
A  S .  ł w f i U

„ P o l i t y k a "  s k a r ż y  s ię  r ó w n ie ż ,  
ż e  p o s ą d z a m y  j ą  o  p r z y ja ź ń  d la  
p u łk . S ła w k a , p i s z ą c  j e d n o c z e ś  
n i e :

k t ó r y  j a k  k o s z m a r ,  d u s i  P o ls k ę .  
N a b z e  p o s t ę p o w a n ie  j e s t  z a w s z e  
k o n s e k w e n c ją  n a s z e g o  id e o w e g o  
s t a n o w is k a  N ie  n a le ż e l i ś m y  i 
n ie  n a le ż y m y  d o  O b o z u  s a n a c y j ­
n e g o ,  g d z i e  w y , p a n o w ie ,  z  „ P o ­
l i t y k i "  .p r z y z w y c z a i l i ś c i e  s i ę  d o  
t e g o ,  że m o t o r o m  d z ia ła n ia  p o l i ­
t y c z n e g o  j e s t  b e z u s t a n n e  u b i e g a ­
n ie  s ię  o  w z g l ę d y  m o ż n y c h  t e g o  
ś w ia ta ,

N a s z a  s z k o łą  p o l i t y c z n ą  b y ła  
B e r e z a ,  a n ie  p r z e d p o k o j e 'd y g n i ­
t a r s k ie .

F E L i E T O K  
K U M O F '  S T Y C Z N Y

W r e s z c i e  w y w o d y  s w o j e  k o ń c z y  
„ P o l i t y k a "  w y ją t k i e m  z  f e l i e t o n u  
h u m o r y s t y c z n e g o . :

P o  ra z  m e w iem  k tó ry  p rz y ch o - 
d z i liam  s p o jr z e ć  s ie b ie  i s tw ie r ­
dzać, że  d ob rze , ż e  n ie  z n iży liśm y  
an i ra zu  n a sz e g o  p rzek on a n ia , atu
n a szy ch  n i e j / .o a la m jc h  z a sa d , d la
p ok lask u , c z y  d la  p op a re ia . B o  wto 
tera z  p a trz ą c  p rzed  niebie w idzim y

(J .  W . )  W y ja z d  p r z e d s t a w i c i e l i  ! 
p r a s y  d o  C . O . P -u  o d b i ł  s ię n i e ­
z w y k ły m  e c h e m  n a  ła m a c h  g a -  j 
z e t . l

P u b l i c y ś c i  p o d k r e ś la ją  p r z e d e  j 
w s z y s t k im , ż e  C . O . P .  m a  n ie  i 
t y lk o  z n a c z e n ie  g o s p o d a r c z e ,  a le  
o d g r y w a  o g r o m n ą  r o l ę  w  o d b u ­
d o w ie  z a u f a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  j 
w e  w ła s n e  s i ły .  C . O . P .  —  p is z e  
p r a s a  —  t o  s y m b o l  s i ł  ż y w o t n o ­
ś c i  N a r o d u .

W Z Ó R
„ G a z e t a  P o l s k a "  n is z e

p o la k a  w y m ow ę , s z cz e g ó ln ie  się 
n a d a je  d o  t e g o . ab y  s ia ć  się  in s tru ­
m entem  n ie ty lk o  t e o r e ty c jn e j h a r  
m onii i  z g o d y  m iędzy rzą d em  i o- 
p o z y c ją ;  n iędzy e ta ty zm em  i in i­
c ja ty w ą  p ry w a tn ą ; m iędzy pan
stw  m i ob y w a te lem

D la te g o  te z  w arto  jest  w a łcz y ć  
o  to . a b y  p o d s ta w o w y  w : an ek  tej 
h a rm on ii i z g o d y  i rów n oś, praw i
r ó w n ość  o b o w ią zk ó w  —  b y ły  z a ­
sad ą , b e z  w zg lęd n ie  o b o w ią z - ja c ą  
w e w sz y stk ich  n a jd io b n le js r y ch  na 
w et p oczy n a n ia ch , Które C O P -u  d o ­
ty cz ą .

W I Z J A  N A R O D U
N a j g łę b s z e ,  n a jb a r d z i e j  is t o t -

d z im y , r e  e w e u tu a lr , je g o  pow rot 
d o  w ła d z y  n ie  o rz y n ió s łh , ra d yk a i 
n ej p o p r a w y  z a b a g n io n e j sy tu a c ji 
w ew n ętrrn e j.
A l e  n i c r a d y  k o ln ą  p o p r a w ę  p o ­

w r ó t  t e n  z d a n ie m  „ P o l i t y k i "  b y  
p r z y n ió s ł .

„ P o l i t y k a "  c i ą g n ie  d a l e j : 
„C e n im y  w n im  w ielk ie  z a le ty  u - 

m ysłu  i e h a r a k t e r u v B n  
P o g lą d  t e n  m o ż e  w y c h o d z i ć  t y l ­

k o  ze  s t r o n y  p r z y j a c i ó ł  p łk . S ia w -  

A  w ó w c z a s  t ro c h ę  m oże  z b liży - W. k a ż d y m  r a z ie  n ie  d o b r z e
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c e n tr a ln y  O a r ę g  P rz e m y s ło w y  n e - w n i o s k i  w v c ia g a  p . J - B  w 
je s t  w zorem , jest w sk a za m em  d r o -  j , I a !y m  D Ł i e nnrłęu  :

W  C O P -ie  w idzi się N a ró d  ju kog i, jeąt d ow odem  s łu szn ość . tezy  o 
n iem ożhwOŚc ia ch  k tóre  » t  ją się 

m ożtiw c p rz y  m o o iliz a c ji  zb iorow e  
s iły  d la  os ią g n ię c ia  w ie lk ie g o  celu .

C en tra ln y  O k ręg  r 'rz e m y 3 ło »  y 
w o la  d o  nas w szy stk ich  —  w d a  
m iast i w s i, la sów  i p ó l ;  w o ja  <> 
m ob iliza cję  g osp od a rcz ą , o  k «  > 
d yn ację  p ra cy , o  śm ia ło ś ć  i uncja 
I v w r , o  osta teczn e  p orzu cen ie  sta 
r y c i. d r ó g . o b c y c h  w z o ró w  i t c h ó r z - 
Jiwych p ó łśrod k ów .

C Z Y N N I K
F i i i  j r m o n i i

. K u r i e r  P o l s k i "  p o d k r e ś la ,  że 
C . O . P . j e s t  c z y n n ik ie m  harrrio  
n iz a c .ji  g o s p o d a r c z e j  w  P o l s c e  i 

I n ie u leg a  w ą tp liw ośc i, że  C O P  j 
p rz e z  sw o ją , bliską  sercu  k a ż d eg o

m y rię  d o  zrozu m ien ia , « tym  jest 
N a ród , g d y  p om y ś lim y , iż  ten g i 
"a n ty c z n y  w y s iłek , o  k tó ry m  m o ­
w a, je s t  d o p ie r o  —  w  n a jlep szy m  
raz ie  —  y a le d s  ie sp e łn ien iem  n a j­
p ro s tsz e g o , n a jb a rd z ie j « lem en ia r- 
n rg n  ob ow ią zk u , ja k i fa k t  p r z y n t  
1< zne tei d<v w jp ó łn o 5 ta roa ow ej 
na k a ż d e g o  z  n a s na k ład a .

M y ś l  o  C . O . P - i e  w y w o ł u j e  p o ­
c z u c i e  d u m y  n a r o d o w e j ,  b u d z i

i-os n iem al d o tj k a ln ego . U k_ ruje 
się O n  w  h u k u  o lb r z y m ic h  m łotów , 

M ask a ch  r iztop ion eg ' m etalu ,

n i e w ą t p l i w i e  p e w n o ś ć  w ła s n y c h  
s i ł  i m o ż l i w o ś c i .  j

P o w in n i ś m y  je d n a k  p a m ię t a ć ,  j - 
ż e  n ie  w y s t a r c z y  w y c i ą g n ą ć  ja k  i 
n a j t r a f n i e j s z e  n a w e t  w n io s k i ,  w  ’ 
ja l c n a jp i ę k n ie j s z e j  n a w e t  f o r m ie  
o k r e ś l i ć  z n a c z e n ie  C . O . P -u ,  ty  1- 
V o b o w ie m  p r z e z  c o d z i e n n ą  p r a c ę  i 
z d o ła m y  z b u d o w a ć  w i ę c e j  t a k ic h  I

ś w ia d c z y  o  p o z io m ie  u m y s ło w y m  
g r u p y  „ P o l i t y k i "

„ B E Z B R O N N Y
s ł a w e k

W d a ls z y m  c ią g u  „ P o l i t y k a "  in ­
s y n u u j e ;

1 tu J och od z łi.iy  d o  punktu  osta t  
n ieg o , n o  st ^ u n k i n a cz eg . dn 
A B C . M am y d a n e , c b y  . ó r i t ,  że  
g ru p a  ta p row a d zą c  za c iek łą  1 am - 
p an ię  p rz e c iw  j Ik. S ła w k o w i, k tóry  
je s t  d zis ia j ob a lon y  i b o z b io m r . . 
p ra g n ie  p o r y s k r ć  w ten  spusób

n ow y  p r e g r a ir  bet  ż a d n y ch  p o zo - 
k tałoua p rz e d e  o je iu iy ch , a le  też 
bez p ły c iz n y , oD ortu r-zm o  i p a łk ar  
.<twa p o n o jen ra rg o . k u d z i, k tó ry ch  
'■edynym d orob k jęm  są  g ro te sa o w e  
r»")S’ .arkJ i łom y ż cK rn « tu gtowU 
W a s iu ty ń sk ie g o , w obo-de  tym  tńe 
będzie.

A  w i ę c  o  ty m  k to  b ę d z ie  n a l e ­
ż a ł  d o  o b o z u  n a r o d o w e g o  m a ją  
d e c y d o w a ć  c i ,  k t ó r z y  d o  n ie  J a w ­

n a  z  ty m  o b o z e m  w a l c z y l i .  D e c y ­
z ja  ta  m a  d o t y c z y ć  u g r u p o w a ­
n ia  p o l i t y c z n e g o ,  k t ó r e  o d  J d lk n - 
n a s tu  la t  p r o w a d z i  c ię ż k ą  w a lk ą  
o  i d e a ły  n a r o d o w e .  -

N ie  m a c i e  z u p e łn ie  p o c z u c ia  
h u m o r u ,  p a n o w ie  n e o f i c i  p o l i t y c z  
n i z  „ P o l i t y k i " .

-  v  ■

a jednek skuteczny. Lupiał i łojofok 
skóry gtow, niszczą włosy. rosi o
0  w lo ty  p o le g c  o a  usuw aniu lu p id żu
1 uzdrowieniu skóry głowy. W zm a cn ia  
i ożywia skórę, usuwa nadmiar tłuszczu, 
zapobiega wypadaniu włosów, utrzy­
m u j naturalnq bu rwę, nadaje połysk 
i jedwabista mic;kożć -  odtłuszczona 
o  miłym zapachu nafta pod n a zw a

P E T A O L
P E R F E C T I O N

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
A U D IE N C J A  N A  Z A M K U  

W e w torek  P  P rez y d en t R . P . 
p rz y ją ł n a  d łu ż sze j lud iencu  p rem ie ­
ra  g e n . S k ład k ew  sk ieg o  i w ic e p r e ­
m iera  K w ia tk ow sk ieg o . P rz e d sta w i­
c ie le  '—ąd u  z re fe ro w a li  p . P re z y d e n ­
to w i b ieżące  p ra ce .
PŁK. SCHAETZEL W  DAPLOMACJI

W  s fe ra ch  p o lity czn y ch  k r ą ż ą  p o -
w 7g lęd y  S  t e g o  św ia ta . S p o -  ^  f  l  . w m a r s z a l e k .   ̂ se jm u , 
sób  nie je s t  e leg a n ck i. R zu ca ć  tiię \ T adeti^z S ch a e tze l ^ t o c i c  m a  w  
d la o trz y m a n ia  iia g ro d y , n a  d aw - j ' „ (u g im  cza s ie  d o  m in . sp ra w  za - 

E, irż  c iw n .K a  k ied y  j e  t  p oz  Jn-anic; n y ch , g d z ie  by l dy3 u tp a r -  
hawlpiK- o b ro n y , t o  d y s k w a lifik u je  t- m e ‘ tu-. ,  P ° n -yborze  d o  s e j-
i m o coa a w ców  i w y k o n a w có w  te g o  i mu m usl UStnflC.

W YDZIAŁ PRASOWY

p rz e lew a n eg o  n ie z jm  og ień  “ ły m iy  ; d z ie ł  ja k  C . O . P . 
z o g r o m n y c h  k o tłów  w  h u ta ch  S ta

rod zą j u proc^d  'ru .
Z w a lc z a m y  p !k .  S ia w k a  d la  t e -  

o, ż e  j e s t  o n  t w ó r c ą  s y s t e m u ,

' im -.\  . i«ta e j krwi —  Matki Polski
ża ją cc j t i iv  inżyniera i robotnik.i Chcesz się dowiedzieć o losach naszych braci, .nazurach praskich, 
p ozw a la ją ce  orace, kioryeh "łan przeczytaj ciekawą książkę

,.6tOS KRWi i ZIEMI'* I m  WsiCBori
s z ^ y ^ ^ d n ia ją  pu ■fkowia, w ; Polaka * Pms Wsch. Str. 228. Cena tylko fl z f l .  Wydawca Błblio- 
środim borów wznosie 6ię — naj teka Dobrych książek w  Łomży,
h ek tarj p< wierzrhni mierzone —  skład Główny: KRONIKA RODZINNA, Warszawa Podwale 4. 
h a le  fabryczne, wykonywane *4

W  p m y d i ip n  ra d y  m in is trów  m a

n a jb liż sz y m  cza s ie  plic. K o c  obe jm ie  
sta ; iw isk o  p rez esa  D y r e k c ji B an ku  
H a n n low u go . P rez esem  R a d y  N a d zor ­
c z e j B an k u  H a n d lo w e g o  je s t  b y ły  m i­
n ister sp ra w  z sg ra iiiczn j-ch , A u gu st 
Z a lesk i.

S T A R C IA  P R Z E D W Y B O R C Z E
W e  w torek  w iec  p rz e d w y b o rc z y  w  

=ali F ilh a rm on ii w W a r s z a w '? , na 
K tórym  m ia ła  p rz e m a w ia ć  b . sen. 
F le szz ro w a  na lem a t zag ad n ień  sa­
m orzą d ow y ch , z os ta ł p rzez  zw o len ­
ników  O Z N  ro zb iły .

K O N S O L ID A C J A  N A  L E W O
W  k o n g r e s !”- p o łą cze n io w y m  Z P M C  

i L eg ion u  M łooyr.h , k c ó ry  od b ęd zie  się  
w  dn. 8 g ru d n ia  b . r . w e z m ą  rów n ież

p o w sta ć  sp ec ja ln y  w y d z ia ł p ra so w o  -  u d zia ł w ch a ra k terze  g ośc i p rz  d s tr - 
p ro p a g a n d o w y , n a  tz e le  k t o r e g o  sta - w icie le  „S ie w u ” , „K a d r y  M ło d y ch ” , 
n ą łb y  m jr . L cp e ck i. K lu b u  D e m o k ra ty c z n e g o  i T L R -u .

K A K łE R A  i’ Ł K . K O C A  N a k on g resie  w y g io s ić  m ają  p rz em ó-
„ S ło w o "  w ileńskie d on os i, - śe  w  w ien ia  s ta rz y  d z ia ła cze  d em ok raci.

Zm ia n y ustroju szko ln  ctwa
d o m a g a  s ię  T .  N .  S .  W .

n a jd rob ia zgow i e 
n .czn e j p re cy z ji

a rcy d z ie ła  iech

Ofensywa Niemców
n a  P o m o r z u  i w  W i e l k o p o l s c e

W ś r ó d  N i e m c ó w  z a m ie s z k a ły c h  
n a  t e r e n ie  P o m o r z a  i W  e lk o p o l -  
sk t d a je  s ię  z a u w a ż y ć  o d  d łu ż ­
s z e g o  c .sa su  p a n u ją c y  t a m  r u c h .  
W s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  h i t l e r o w ­
s k ie , a  s z c z e g ó ln i e  z n a n a  z  a n t y ­
p o l s k i e g o  n a s t a w ie n ia  „ D e u t s c h e  
V e r e in i f* u n g “ . O r g a n i z a c j e  te

W KRASNYMSTAW1E
zaprenumerować „A  B C“ możn# 

■ p. Wandy Kulowej

p r z y s t ą p i ł y  d o  o f e n z y w y  c h c ą c  
z d o b y ć  d la  s w y c h  h a s e ł  i o r g a ­
n iz o w a ć  w  s w y c h  s z e r e g a h  ja k  
n a jw ię k s z ą  i l o ś ć  p o l s k i c h  N ie m ­
c ó w .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że^ „ D e u ­
t s c h e  V e r e i n i g u n g “  o p e r u je  b a r ­
d z o  s k r a jn y m i  h a s ła m i ,  b a r d z o  
c z ę s t o  s k ie r o w a n y m i  p r z e c iw k o  
P o l s c e .

W  o k r e s ie  o d  12 d o  2 0  l i s t o ­
p a d a  b . r . „ D e u t s c h e  \ e r i e n i -  
g u n g "  z w o ła ło  p o n a d  2 0 0  z e b r a ń  

In a  t e r e n ie  t y lk o  2  w o je w ó d a l  w 
p o m o r s k ie g o  i p o z n a ń s k ie g o .

U staw y rasistow skie w  Gdalisku
z a k a z u ją  m a łte lis tw  m ieszanych

G D A Ń S K , 2 3 . 11. W  ś r o d ę  w 
g d a ń s k im  „ D z i e n i k u  L s t a w "  o g ł o  
s z o n y  z o s t a ł  d e k r e t  s e n a t u  g d a ń ­
s k ie g o  o  w m r o w a d z e n iu  u s t a w  r a ­
s i s t o w s k i c h ,  d o t y c z ą c y c h  z a w ie r a ­
n ia  m a łż e ń s t w  i s p r a w  s łu ż b y  d o ­
m o w e j  w- G d a ń s k u .

D e k r e t  o k r e ś la  k t o  j e s t  ż y d e m , 
k to  j e s t  m ie s z a ń c e m  ż y d o w s k im  i 
k to  z  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k ie  j 
u w a ż a n y  j e s t  ja k o  ż y d .  N a  p o d ­
s t a w ie  d e k r e t u  z a w a r c i e  z w ią z k u  
m a łż e ń s k ie g o  p o m ię d z y  ż y d e m  z  
j e d n e j  s t r o n y  a  o b y w a t e l e m  g d a ń  
s k im  k i  w i n ie m ie c k i e j  lu b  in m ej 
r a s y  a r y js k ie j  z d ru g ie j^  s t r o n y  
j e s t  z a k a z a n e .

A'-
Z a r z ą d  G łó w n y  T w a i  z y s t w a

N a u c z y c i e l '  S z k ó l  Ś r e d n ic h  i W y ż
s z y c h  p r z y ję ł a  n a  o s t a t n im  p o s i e -
i z e n i u  d o n io s łą  T c / o l u c j ę ,  d o m a -
g r a ją c ą  s ię  z m ia n  w  o b e c n y m

, . . .  u s t r o ju ,
S lu b  z a w a r t y  z  p o m .m ę c i e m  ..  „

; . .  „  r ,  , • W  r e z o l u c j i  T .  N . S . W . u jm u -
p o w y z s z y c h  p o s t a n o w ie ń  z a g r a n i -  . .

V. , - i j c  n a s t ę p u ją c e  p u n k t y :
c ą  u w a ż a n y  b ę d z i e  z a  n ie w a ż n y ,  i

S t o s u n e k  m i  id z y  ż y u e m  a  o b y -  ! \\ D o m a g a  $ tę  w y d a t n e g o  p o d -
w a t e le m  g d a ń s k im  k r w i  n i e m i e c -  n ie s ie n ia  b u d ż i  tu  s z k o ln i c t w a
k ie j  lu b  in n e j  r a s y  a r y j s k i e j  j e s t  ś r e d n ie g o .  Ś r o d k i  z 1 d ż e t u  p o -

n ie d o z w o lo n y .  «r in HT b 5'cl u ż ^ t f  n ie  ^ k o  n a  r o z -
W  ż y d o w s k im  g o s p o d a r s t w i e  b u d o w ę  r r k o l n i c t w a  p a ń s n v o w e -  

d o m o w y m  n ie  m o g ą  b y ć  z a t r u d n i ć  £ °  lPCZ tn k ż e  n a  p o i .  or  d la  p r y -  
n e  k o b i e t y  a r y j s k i e  p o n i ż e j  4 5  la t  . w a t n y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,

P o z a  t y m  ż y d o m  z a b r o n io n e  j 2 )  W o b e c  d o t y c h c z a s o w y c h  
j e s t  w y w ie s z a n ie  f l a g  n a r o d o w o -  u je m n y c h  d o ś w .a d e z e n  z  r e f o r m ą  
s o c ja l i s t y c z n y c h .  j s z k o in ą  1 9 3 2  r „  w ła d z e  o ś w i a t o -

Z a  p r z e k r o c z e r  ie  p o w y ż s z y c h  tve p o w in n y  ja k  n a j r y c h l e j  p r z y -
p o s t a n o w ie n  d e k r e i  p r z e w id u je  
k a r y  c i ę ż k i e g o  w ię z ie n ia -

s t ą p i ć  d o  b a d a ń  d o  o p r a c o w a n i a  
n o w e g o  u s t r o ju  o r a z  z a r y s u  p r o ­
g r a m u  8 - I e t n ie j  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­

c e j  s z k o ły  ś r e d n i e j ;
3 )  S t w ie r d z a  p o w a ż n e  t r ą b i  o r ­

g a n iz a c y jn e  i p r o g r a m o w e  w  z a ­
k ła d a c h  k s z t a ł c e n ia  n a u c z y c i e l i  i 
w j  r a i a  p r z e k o n a n ie ,  ż e  t e n  w a ż n j  
d z ia ł  s z k o ln i c t w a  p o w i n i e n  b y ć  
o t o c z o n y  s z c z e g ó ln i e  b a c z n ą  u w a ­
g ą  w ła d z  s z k o l n y c h :

4 )  A w a n s  d o  g r u p y  u p o s a ż e n ia  
w in n y  o t r z y m jrw a ć  w s z y s c y  n a u ­
c z y c i e l e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  k t ó r z y  
m a ją  p o n a d  2 7  la t  p r a c y  w  s z k o l ­
n i c t w ie  ś r e d n im .

R e z o l u c j a  ta  m a  n i e w ą t p l iw ie  
p o w a ż n e  z n a c z e n ie .  T . N . S . W  
je s t  o r g a n i z a c ją  p o w o ła n ą  ja k n a j  
b a r d z i e j  d o  t r o s k i  o  n a s z e  s z k o l ­
n i c t w o ,  t o  t e ż  d e z y d e r a t y  p o w y ż ­
sze  p o w in n y  b y ć  w z ię t e  p o d  u w a ­
g ę  p r z e z  c z y n n ik i  d e c y d u j ą c e  o 
n a s z y m  s z .k o ln ic tw ie .

y w fc t o  ś s u a - -
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K R O N I K A  K U P I E C K A
Na czele organizacyl kupieckich w inni stać

muzie o nlcshamelnci opinii
21 o ś V w y  b a n k r u t  n ie  m o ż e  b y ć  k u p c e m

D zień K u p c a  P o l s k i e g o
obchodzony będz e uroc:yśc a m całym kraju

.W ie lk ie  z n s  c z e n ie  O g ó l n o p o l ­
s k ie g o  K o n g r e s u  K u p ie c t w a  
C h r z e ś c i ja ń s k ie g o ,  k i ó r y  o d b y ł  
s i ę  w  l i s t o p a d z i e  r o k u  z e s z ł e g o ,  
j e s t  d la  w s z y s t k i c h  z r o z u m ia łe

B ył on bowiem wielką m anife­
stacją całego polskiego kupiect­
wa, które solidarnie w głębokim 
zrozumieniu ro li i  znaczeń'a swe­
go zawodu w życiu gospoda-czym 
narodu uznało konieczność jak- 
najwybszego i radykalnego una­
rodowienia handlu w Polsce.

Kongres Kupiecki powziął uu, 
in. znamienną, a doniosłą w skut- 
kacn reuolucję, która * tych 
względów uważamy właśnie za 
potrzebne przypomnieć. Rezolucja  
ta, uchwamna przez plenarne ze­
brania Kongresu w  dniu 14 listo­
pada 1937 r., a którą poniżej za­
mieszczamy jest duwodem, że za­
sady ruchu narodowo - radykal­
nego przeniknęły do szerokich 
rzesz kupiectwa polskiego:

Ogólnopolski Kongres Kupiectwa 
Cłr*r djińrkiego stwierdza:

1) Przeludniona wieś musi znaleźć 
dBtUialne ujście n miastach oraz w 
handlu, tak ttrifcjskiiu jak wiejsl im.

2) Niespotykany w świedt odse- 
'■sSs żydów w miastach polskich, przy 
jednostronności ich zajęć hamuje do- 

3 t y w  nowyc h sił polskich flo zim .• 
dów miejskich obniżając poziom kul­
tom iy Ttias ta nadając im piętno 
obcości.

3) Żydzi, posiadając w kiajti więk­
szość kapitałów pfy, tiych, ni^rucho- 
nośd nuejstócn, * sndlu j -nenysln 
-worzą w Polsce równocześnie naj­
większe 6htttc na świecie, będące 
źrófflei- ermen.ów „połeczny <'n.

4) Przeważający odział żydów w 
naodlu tak zagmucznym, jak i we- 
wnętrzRy.n Polski nie tylko nie 
przyczyni, sie do jego t sprawnie- 
ria, l*c? przeciwnie ‘.tai się żrodiem 
prymitywizacji aparatu wymiany.

NIEODZOWNA 
KONIECZNOŚĆ

iwzu-ywszy powyższe Ogólnopol­
ski Kongres Kup utwa Chi a sc’ jań- 
ikiego i wierdza, ii unarouowienie 
handlu jest nieodzowną konieczno:.- 
cią gospodarcza ipoleezną oraz hi- 
itoryczną, warunkującą równocześnie 
usprawnienie procesów wymiany w 
Polsce — a także koniecznością na­
rodową z e  wzglądu na o b r o n n o ś ć  
Państwa.

Unarodowienie handlu wymaga 
przede wszystkim wytężonej działal­
ności samego kupiectwa polskiego, 
życzliwego nastawiania całego społe­
czeństwu wreszcie konsekwentnej i

zaecyao^anej pomoc; ze strony pań 
jtwa.

P R O G R A M
W tym celu h aczelna Rada Zrze­

szeń Kupiectwi. Polskiego wypracuje 
program pozytywnej pracy zmierzają 
rej do „ystei rat; cznego i ratjonalr. 
go zwiększenia udziah elementu poi- 
kiego we wszystkich branżach i śro- 

dowiskacn handlu . Akcja ta winna 
vc prowadzona w oparciu o całą 

strukturę organizacyjną Naczelnej Ra 
ay i we współdziałaniu z właściwym1 
organizacjami.

Niezależnie od ogólnej polityki po­
pierającej rozwój polskiego ai !lu, 
lańst o i samorząd w swej działalno 

*d gospodarczej odzSaływłSjfcej na 
po i „zególne przedsiębięrsi ■ a -win 
ny kierowa* ię zasadą wzmacniania 
polskiego stanu posiadania w handlu, 
realizując te zasadę w szczególności 

olityce dostaw, akcji kredytowej, 
polityce koncesyjnej i kontyngento­
wej.

Kongre stwierdza, że życzliwość 
połeczeristwa dla sprawy unarodo­

wienia hanuiu zobowiązuje ogół ku­
piectwa p< Iskiego do »pecjalnie ofiar­
nej pionierskiej pracy wzmożenia 
sprawności zawodowej i spotęgowa­
nia solidności kupieckiej.

W Y T Y C Z N E  D Ł A  
N A C Z E L N E J  R A D Y
Wresfccie Kongres ustala, że na 

podstawie niniejszej rezolucji Na 
czelna Rada Zrzeszeń Kupije- 
ctwa Polskiego w pracach swych 
kierowai' się będzie w szczegól­
ności następującym, zasadami, 
wysuniętym i przez Podkomisję 
Unarodowienia H andlu:

1) O R G A N IZ A C JE  K U P IE C - i 
K IE  W IN N Y  HYC K IE R O W A N E  
PRZEZ L U D Z I O W Y S O C E  W Y -j 
R O B IO N  YM P O C Z U C IU  O D PO - j 
W IE D Z IA L N  SCI I  N IE S K A Z I-  
TEL,N EJ O P IN II

2 ) W inna być opracowana 
szczegółowa instrukcja, obowią­
zująca całe kupiectwo chrzęści 
janskie celem pełnego realizow a­
n ia  w pracy zawodowej każdego 
kupca, unarodowienia handlu w 
Polsce.

3) O R G A N IZ A C JE  K U P IE C ­
K IE  W IN N Y  W Y K R E Ś L IĆ  Z U  
S T Y  SW YCH CZŁO N KÓ W  - ŻY­
DÓW.

4) Należy wychowywać mło­
dzież kupiecka w atmosferze u- 
świaaomienia narodowego i sto­
sunku do handlu, jako do fu n kcji 
nietylko gosnodarczej, ale i soo- 
łecznej.

14) N A L E Ż Y  U N IE M O Ż L IW IĆ  
K U P C O M  ŻYD O W SKIM  Z M IA -

5) Placów ki detaliczne a zwła-1 
szcza hurtowe handlu polskiego 
winny mieć zapewnioną przez or- ( N Y  N A Z W IS K  W C E L A C H  N IE -  
ganizacje kupieckie należytą po- LO JA LN E G O  ZD O B Y W A N IA

Z m i a n a  s t a t u t u
Kasy Bezprocentow ej K . K . K .
Dnia 30 ub. m. odbyło się nad­

zwyczajne walne zgromadzenie Kasy 
Bę&proccnto vej Pożyczek Krakow­
skiej Kongregacji Kupieckie* w Kra­
kowie. Walne Zgromadzenie dostoso­
wało dotychczasowy statut K sy do 
L nr. statutu wzorowego Centrili 
K. B., dającego jak wiadomo duże 
przywileje w zaaresie opłat stemplo­
wych.

Wobec wzrostu kapitałów wła­
snych Kasy i niedawnego przyznania 
Kasie wysokich eubwencyj Zarządu 
miejskiego i Izby r>zem. - Handl. 
Walne Zgromadzenie upoważniło za­
rząd do przydzielania pożyczek do 
wysokości 50o zŁ (dotąd 300 zł.) i 
przedłużyło mak: ymalny termin po­
życzki na 6 miesięcy (dotąd tylko 3 
miesiąc-;).

moc i  opiekę.
6 ) Zrzeszenia kupiecki.1 winny  

ściśle współpracować ze społe­
czeństwem, zwłaszcza zorganizu- 
wanym w Związku Polskim  ra d  
unarodowieniem poszczególnych 
dziedzin handlu.

7) Należy opracować mapę re­
jestracyjną polskich źródeł zaku­
pu-

8 ) Naroży wprowadzić jednoli­
te godło dla całego kupiectwa  
chrześcijańskiego w Polsce.

9) Należy domagać się, by prze 
mysł, rzemiosło, rolnictwo i  ban­
kowość zatrudniały w obrocie go­
spodarczym Jedynie kupiectwo 
chizeoci jań sl ie.

10) IN S T Y T U C JE  R ZĄ D O W E, 
S A M u R Z Ą D O W Ł  I  S K O M E R ­
C JA L IZ O W A N E  W IN N Y  ZA W IE  
R A Ć  I  U T R Z Y M Y W A Ć  S TO ­
S U N K I H A N D LO W E  J E D Y N IE  
Z P R Z E D S IĘ B IO R C A M I I  K U P ­
C A M I C H R Z E Ś C IJA Ń S K IM I.

U )  N ALEŻY Z A N IE C H A Ć  N A  
PRZYSZŁO ŚĆ U D Z IE L A N IA  

j a k i c h k o l w i e k  k r e d y t ó w  
ŻYDO W SKIM  O R G A N IZ A C JO M  
SPO ŁECZN YM  I  G O SPO D A R­
CZYM, A K R ED Y  T Y  JU Ż  U D Z IE  
LO N E  W IN N Y  U L E C  C O F N IĘ ­
CIU .

12) ALcja udzielania niskopro-. 
centowych kredytów dla kupie­
ctwa chrześcijańskiego w Inna u- 
lec najdalej idącej rozbudowie.

13) O B O W IĄ Z U JĄ C E  P R Z E  
PISY O R E G U L O W A N IU  GO­
D Z IN  H A N D LU  O R A Z O U JA W ­
N IE N IU  N A Z W IS K  OSÓB, Z A J­
M U JĄ C Y C H  S IĘ  H A N D LE M , 
W IN N Y  B Y Ć  P R Z E Z  W Ł A D Z E  
A D M IN IS T R A C Y JN E  S C I8 L E  
P R Z E STR Z E G A N E.

K L IE N T E L I PO l S K IE J.
15) W polityce kontyngentów 

przywozowych i  wywozowych 
winna być ściśle stosowana zasa- 
dr preferowania firm  poisidch.

16) Kupcy, bez wzlędu na wy­
żnę nie i  narodowość, którym udo­
wodniono złośliw e bankructwo  
lub oszustwo, w inni być pozba­
w ieni praw wykonywania czyn­
ności handlowych.

W dniu 8 g.udniu zgodide z usta­
laną tradycją w myśl rewolucji O- 
góinopolskieg„ Kongresu Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, ta terenie całej 
Dolski t idziemy obchodzony „Dzień 
Kupca Polskiego" według progra,„u, 
ustalonego przez Naczefha R adę Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego.

W Warszawie ramowy program 
„Dnia Kupca Polskiego1- przewiduje 
uroćzyst, Mszę św. z kazaniem w ko­
ściele Katedralnym św. Jana i akade 
mię w Sali Rady Miejskiej, poświęco­
ną propagandzie spraw handlu pol­
skiego wśród przedstawicieli poszcze­
gólnych odłamów społeczeństwa.

Przewidywany jest również prze­
jazd przez miast,, specjalnego koro- 
woau uamocnodów firm należących

do S. K. P., specjalna dekotacja o- 
kieu wystawowych, umieszczenia na 
szybach wystawowych specjalnych 
nalepek propagujących „Dzień Kupca 
Polskiego", plakaty i t. d.

Na teret le prowincjonalnym „Dzień 
Kupca Polskiego" bedzie obchodzony 
według następującego zasadniczego 
programu. Zostaną odprawione uro­
czyste Msze św., z oko'ic-.nościowj,ni 
kazaniami, przez udarta jnzeciągną 
pochody z udziałem organizacyj spo­
łecznych i odbędą sie dkadeuiie z u- 
działem przedstawiceil władz i społe­
czeństwa.

Ponadto w „Dniu Kupca Polskie­
go ‘ zostaną wręczone na prowincji 
zasłużonym kupcom, ,ta!eżący,n do 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, dy­
plomy uznania
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firm y polsk ie j i chrześcijańsk ie j

Kupiectwa wielkopolskie domaga sie

Usunięcia żydów z  samorządu gospodarczego
z n o w e l i z o w a n i a  u s t a w y  o  n i e u c z c i w e j  k o n k u r e n c j ii

W  d n . 2 0  b .  m . w  P o z n a n iu  o d ­
b y ł  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p .
F r a n c i s z k a  W o ź n ia k a  - p r e z e s a  
W ie l k o p o l s k i e g o  Z w ią z k u  C h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h  Z r z e s z e ń  K u p ie c k i c h  
Z ja z d  K u p ie c t w a  W ie lk o p o l s k i e ­
g o , w  k t ó r y m  w z i ę l i  u d z ia ł  d e le ­
g a c i  r e p r e z e n t u ją c y  4 5  z r z e s z e ń  
t e g o  z w ią z k u .

W  c z a s ie  p i ę c i o g o d z i n n y c h  o b ­
ra d , k t ó r e  a ż  d o  s a m e g o  z a k o ń ­
c z e n ia  z ja z d u  t o c z y ły  s ie  z  w i e l ­
k im  o ż y w ie n ie m ,  j e d n o m y ś ln i e  
u c h w a lo n o  p r z e d ło ż o n e  p r z e z  p . 
d y r .  m g r  K l u c z y ń s k ie g o  r e z o l u c ­
je , d o t y c z ą c e  s p r r w y  u n a r o d o w i e ­
n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  p o p i e r a - , .
n ia  p o l s k i c h  t o w a r ó w ,  .w w e l i z a -  ! > n e m i o a ł a  p r z e z
c j i  > t  \ v  o  n i e u c z c i w e j  b o n k u  dow w Pasie 
r e n c j i ,  o g r a n i c z e n i a  h a n d lu  d o ­
m o k r ą ż n e g o  i w p r o w a d z e n ia  c e n  
s t a ły c h  w  h a n d lu .

W  r e z o l u c j a c h  t y c h  w y s u n ię t o  
p o s t u l a t y :

h(| )h
HFRBATA „Z X OP E R N I K I E M”

W a rsz a w sk ie  T o w . H a n d lu  H erb a tą  
A. DŁUGOKECKJ. W. WRZEŚNIEWSKI S A.

W arszaw a, Al. JcrozoiimsKie 119 
Jest uajlspszyra irtdleg zatipi* eurtewyck Herbaty, K«wj. Kakao

a) U sunięcia żydów z kierow ni­
czych stanowisk w urzędach pań­
stwowych oraz usunięcia ich  z 
samorządu gospodarczego i tery­
torialnego.

b) Stanowczego przet i wdziała- 
nia napływowi elementu żydow­
skiego z zagranicy.

c) N akrzania drogą odpowied­
nich zarządzeń władz wszelkim  
instytucjom rządowym jak i sa­
morządowym dokonywania zaku­
pów wyłącznie w przedsiębior­
stwach rdzenn,t polskich.

d) Wprowadzenia zakazu*osie­
dlania się, uprawiania handlu,

ży-
a n ic z n y m .

Z j a z d  w e z w a ł  N a c z e ln ą  R a d ę  
Z r z e s z e ń  K u p ie c t w a  P o l s k i e g o  d o  
r e a l i z a c j i  t y c h  u c h w a ł .

W  d a l s z y c h  s w y c h  r e z o l u c j a c h  
z ja z d  d e l e g a t ó w  k u p ie c t w a  w i e l ­
k o p o ls k ie g o  z w r ó c i ł  s ię  z a p e le m  
d o  c a ł e g o  z o r g a n i z o w a n e g o  k u ­
p i e c t w a  p o l s k i e g o  o  p o p ie r a n ie  
p o l s k i c h  t o w a r ó w ,  z p r z y t o m n ie ­
n ie m  o  k o n i e c z n o ś c i  j a k  a a jś p i e s z  
n r e js z e g o  u j ę c i a  w  n o r m y  p r a w ­
n e  w s z e lk i c h  z ja w i s k  n i e l o j a l n e j  
k o n k u r e n c j i  (k w e s t i i  r a b a t ó w ,  
d o d a t k ó w  i s t a ły c h  c e n  n a  a r t y ­
k u ły  m a r k o w e ) ,  o k o n i e c z n o ś c i  
z n ie s ie n ia  h a n d lu  d o m o k r ą ż n e g o  
o r a z  s t a j ą c  w  o b r o n ie  m e t o d  z a ­
c h o d n io  -  e u r o p e j s k i c h  w y p o w i e ­
d z ia ł  s ię  z a  w p r o w a d z e n ie m  , c e n  
s t a ły c h  w  h a n d lu .

W s z y s t k ie  te  r e z o l u c j e  d a ją  
j a k  n a j l e p s z e  ś w ia d e c t w o  'ó  u -  
ś w ia d o m ie n iu  n a o d o w y m  k u p ie ­
c t w a  w i e l k o p o l s k i e g o  i j e g o  z d o l ­
n o ś c i a c h  o r g a n i z a c y jn y c h .

K a s a  B e z p r o c e n t o w a
D l?  K u p c ó w  W ie js k lc Ji

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
ZEBRANIE ZARZĄDU S. K. P.

D n ia  21 b m ., p od  p rz e w o d n ic tw e m  
prezesa  H. B runa o d b y łc  się  zebran ie  
Zarządu S to w . K u p có w  P olsk ich  p o ­
ś w ię c o n e  om ów ien iu  sp ra w  w ew n ą trz  
no o rg a n iz a cy jn y ch  m a z  sp ra w  z w ią ­
zan y ch  z oh ch ou em  „D n ia  K u p ca " ha 
teren ie s to licy  i p row in c ji.

ZEBRANIE KUFItCTWA PAPIER- 
NICZO - PIŚMIENNICZEGO 

W STOLICY
D nia 23 bm . w  s ied zib ie  S. K. P. 

o d b y ło  się  o g ó ln e  zebran ie  ch rześci­
ja ń sk ieg o  k up iectv  a p a p ie m ic z o -p i-  
śrm en n iczego  s to licy , z o rg a n izow a n e ­
g o  w  ram ach K o ła  P ap iern ik ów  p rzy  
3 . K P.

G łów n y m  punktom  ob ra d  by ły  b ie ­
żące  sp ra w y  o r g a n iz a c y jn e  oraz zw ią

7a n e  z a k c ją  p rop a g a n d y  p rzed św ią ­
teczn e j.

ODCZYT 
W KOLE WŁuKIENNIKÓW

D ni 37 bm  staraniem  K ola  K u p­
c ó w  B ran ży  W łók ien n icze j p rzy  S. 
K. P. udbyi się p rzy  liczn ym  udziale 
C z ło n k ó w  S tow a rzy szen ia  o d c z y t  dr. 
J. E . Iw iń sk iego  na tem at „S z tu czn e  
w łók n o  i je g o  p rz y s z ło ś ć " . 
KONFERENCJA PREZESÓW KÓŁ 

FRANIOWYCH S. K. P.
D nia 25 bm . o d b ę d z ie  się  m iesięcz ­

na k on feren cja  P re z e só w  Kól Bran­
ż o w y c h  p rzy  S. K. P .

T em a tem  ob ra d  k on feren cji b ę ­
dzie  m . inn. d ‘" o is la  s z cz e g ó ło w a  

id  p lanem  p rac b r a n ż o w y c h  S to w a ­
rzyszen ia , o ra z  -.praw y zw iąza n e  z 
D n iem  K upca.

Z a ł o ż o n y  p r z e d  k i lk u  t y g o d n ia  
m i o d d z ia ł  Z w ią z k u  K u p c ó w  
W ie j s k i c h  w  R z e s z o w ie  r o z w in ą ł  
o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć ,  s k u p ia ją c  
w  s w m n  g r o n ie  7 5  c z ło n k ó w .

O s t a t n io  ż y w o t n a  ta  o r g a n i z a ­
c ja ,  d o c e n i a ją c  r o lę  i z n a c z e n ie

b e z p r o c e n t o w e g o  k r e d y t u ,  p o w o ­
ła ła  d o  ż y c i a  k a s ę  b e z p r o c e n t o ­
w ą  d la  k u p c ó w  w i e j s k i c h  w  R z e ­
s z o w ie .

N o w o  p o w s t a ł e j  p l a c ó w c e  n a ­
l e ż y  ż y c z y ć  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju .

Odczyty d la  nuoiectwa
z o r g a n i z o w a n e  p r z e z .  K . K  K .  w  K r a k o w i e

W  l i s t o p a d z i e  b r .  o d b ę d z i e  s ię  
s t a r a n ie m  K . K . K . c y k l  o d c z y ­
t ó w  n a  t e m a t  w y b r a n y c h  z a g a d ­
n ie ń  z  d z ie d z in y  o r g a n i z a c j i  i 
t e c h n ik i  d la  k u p c ó w  c z ł o n k ó w  K - 
K . K . P r z e w id z ia n e  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e  t e m a t y :

1 ) N o w o c z a e n e  m e t o d y  t e c h n i ­
k i i o r g a n i z a c j i  h a n d l u :  a )  z a ­
k u p ;  b )  p r z y g o t o w a n i e  t o w a r u  
d o  s p r z e d a ż y .

D O R O T H Y  B L A C K 45)

PRZYGODA
P o w ie ś ć

P r z e k ła d  a u t o r y z o w a r y  z  a n g ie l s k i e g o

S im o n  B e a u m a ris  n ic  s p ó ź n ił się  i m ó g ł b j 'ł  
zd ą ży ć n a m o to ró w k ę  do A lg e cira s. O d u ś c i  * szy  
z p o śp iech em  w arto w n ię, p o d ą ż y ł p rze z p ia s z c z y ­
sty p la c  do k a sy n a . W id z ia ł  o d le g łe  k o s z a ry ; d a ­
leko w  dole na Ile  sp o ko jn eg o  b łę k itu  n ieb a  la ­
tarn ię  m o rsk ą , w a rt o w n ik a  na sta n o w isk u  u b r a ­
m y fo rtu . W  c ie n iu  p a lm y  H is z p a n  w sz e ro k o -  
s k rz y d ły m  k a p e lu s z u  s t ru g a ł k ij,  ż u ją c  g u in ę W  
sm ag łej tw a rzy b ły s k a ły  p ię k n e  b ia łe  z ę b j.  S i­
mon, cn o c  s p o jrz a ł nie z w ró c ił na niego u w agi,  
gdyż m ia ł głow ę za p rzą tn ię tą  cz ym  in n y m . M y ­
ślał, ’ ak to Sue sp o g lą d a ła  na niego w  sąd zie  
w o jsk o w y m , a p o lem  gdy c h c ia ł je j z ło ż y ć  ż y ­
cz e n ia  z po w o du p o m yśln eg o  ob ro tu śledztw a,

o d w ró c iła  się. P a m ię ta ł, że m u za sch ło  w u stach  
i  n ic  in ó g ł p o w ie d z ie ć  sło w a .

Z n ó w  z o b a cz y ł ją  w  k a ju c ie  na łó ż k u  w  d z ie ­
c in n e j su k ie n c e  A li  w  K r a in ie  C z a ró w , z o czam i 
ro z sz e rz o n j m i trw ogą. S p e łn ił o b o w ią ze k  O na to 
zro zu m ie . W y t łu m a c z y  je j, to z ro z u n re ...

H is z p a n , sie d z ą cy  po d p a lm ą , w stał, W  p rz e d ­
w ie cz o rn e j c isz y  h u k n ę ły  d w a  strza ły .

Z za wra rto w m  w y b ie g ł ż o łn ie rz  Z k a s y n a  w y ­
p a d li in n i.

K a p ita n  B e a u m a ris  le ż a ł na p ia s k u  n ie ru c h o ­
m o. ty łk a  je d n a  rę k a  d rg a ła  k u rcz o w o . W  p le ­
ca ch  po d ło p a tk ą  z o sta ł ś la d  k u li.

IX . •

T a ń czo m  po d p a lm a m  F e sto n y  k o lo ro w y ch  
la ta rń  o ś w ie tla ły  „sa lę  balową**. A n g ie ls k im  oczom  
p rz y p o m in a ło  to k o m e d ię  m u z y cz n ą .

S ue s p ę d z iła  wdększą czę ść d n ia  w  tow arzy­
stw ie P atona, i teraz ta ń c z y ła  z n im . L o r r ;ne s ie ­
d z ia ła  n ie d a le k o  ja k  z w y k le  w  k o le  w ie lb ic ie li.  
Sue d o strzeg a ła  c h w ila m i je j w d z ię c z n ie  ro z e ­
śm ia n ą , ś liczn ą  tw arz.

D z iw n y  to b y ł dzień.

M a jo r  w y n a ją ł auto i  z a w ió z ł p a n ie  do H is z ­
p a n ii.  P o s ili l i  się w  h is z p a ń s k ie j o b erży k a la f io ­
ra m i, c ie r p k im  serem  i w inem , k tó re  d ła  Sue m ia ­
ło  sm a k  p re p a ra t u  ch em iczn eg o . B a w ili  się w e ­
soło, beztrosko. M a jo r  p ra w ie  n ie  sp u s z cz a ł oczu  
z Sue.

A  ona g ło w iła  się, co  s ię  z n ią  dzie je. Z a k o ­
c h a ła  się  i w zg a rd zo n o  n ią. A le  p rz e c ie ż  p o w in ie n  
c h o c : aż p rz e p ro sić, w y tłu m a c z y ć  się ! R a n o  tam  
w  są d zie  w id z ia ła  w y ra ź n ie  po jego tw arzy, że 
c h c ia ł z ni| m ó w ić.

P o c ie sz a ła  się : napisze.

U p ły n ą ł dzień i n ie  n a p isa ł.

P o c ie s z a ła  się, że m oże ju tro .

A le  p r z y b iła  p o ra n n a  m otorów rk a  i n ic  p r z y ­
je c h a ł.

S m u te k  o d b ie ra ł w e so łe m u  d n io w i w s z e lk ’ 
u ro k . C z u ła  się zm ęczona, ja k b j w m ie jsce  serca  
w ło żo n o  je j k a m ie ń . M ó w iła  sobie, że g łu p io  ro b i 
p s u ją c  sobie p rz e z  niego zabaw ę. I  n ie  m o g ła  in a ­
czej. B ez niego za b a w a  n ie  b y ła  zab aw ą.

(D . c. n.).

2 )  R e k la m a  K u p c a  d e t a l i j t y :  
o d p o w ie d n ia  a t m o s f e r a  s k le p o w a  
—  r u z m u w a  s p r z e d a w c y  —  o g ł o ­
s z e n ie  p r a s o w e ,  p la k a t ,  u lo t n a  r e ­
k la m o w a  —  b s t  s p r z e d a w c y  —  
p o d a r u n k i  r e k la m o w e  —  r e k la m a  
p r z e z  o d p o w ie d n ie  o p a k o w a n ie ,  
w a ż n ie j s z e  z a s a d y  p s y c h o l o g i c z n e  
r e k la m y

3 )  T a n i  a e s t e t y c z n y  s p o s ó b  
. z m o d e r n iz o w a n ia  s k le p u .
| 4 )  R a c j o n a l i z a c j a  p r a c y  p e r s o ­

n e lu .
5 )  K a l k u l a c ja  K u p c a  d e t a l i s t y .
6 )  R ó ż n e  f o r m y  h a n d lu  deta­

l i c z n e g o  z a  g r a n i c ą .
O p ła t a  w s t ę p u  n a  c a ł y  c y k l  o d ­

c z y t ó w  w y n o s i  15  z ł. Z g a s z e n i e  i 
o n ła t y  p r z y jm u j e  b iu r o  K K IC

Os atni raz!
Tomcio Paluch 
i Królewna Śnieżka

W  nied zie lę  0 y od z . 12 i 4  p p ., w 
T ea trze  W ie lk im  u lu b 'o n y  tea tr  dla 
d zieci T . O R T Y M  V w y s t a n ia  p o  raz 
osta tn i (z e  w z g lęd u  n a  u r lo p ; n ie- 

, k tó ry c h  cz ło n k ó w  z e s p o łu ) m  rad, 
j śn ie js z ą  i n a jw ese lszą  b a jk ę  „T O M ­

C IO  P A L U C H  1 Ś N IE Ż K A " ..
„Ś n ie ż k a  i T om cio  P a lu ch " je s t  rze  

c z y w iś c ie  u roczyn r p rz ed sta w ien iem ! 
Ś w ietna  g i  i całecro zesp o łu  z ło ż o n e g o  
ze  1T0 m a ły ch  „ a r ty s t ó w ” , p rz ep ięk ­
n e d e k o ra c je , fa s c y n u ją c y  ta le t , o l ­
śn iew a ją ce  k o sh u m y , a  nade w s z y s t ­
k o  b ezu stan n y , d w u g od zin n y  śm iech  
u s z c z ę f iw io n y c h , m a ły ch  w id zów  —  
tw o rz ą  n ie z w y k ły  sp ek ta k l, D raw dzi- 
w ą  b a jk ę  z ty s ią c -  i jed n e j n o cy .

F io  w ięc  n ie  w icH a j je s z c 2 ;e .T o m ­
c ia  P a lu ch ?  i Ś n .eżk i”  n ie -h  p o śp ie s z y  
w  r.isd zic ję  d o  T e a tru  W ie lk i-g o . o 
.'rodzinie 12 !v b  4 pp.

’Y >

i
i
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N ie  c z a s  n a  s p o r y  i w a ś n i e  *

Szkodliwe wystąpieniu partyjne
potępione prze? młodzież akademicką

We wtorek około goaz. 12-ej w tyjmych weywając ji drocześnie 
południe aoszło na terenie U ui- do jak  najostrzejszej walki z 
wersytetu Józefa Piłsudskiego do op ły w a m i żydowskim i na terenie 
niepuważnych m anifestacyj urzą- wyŁtzycn uczelni, 
dzonych przez gi upnę Sekcji A - Ajie czar nart —  mówił —  na 
kadem ickiej Stronnictwa N aro- wewnętrzne spory i waśnie 
dowego. Wszyscy Ir lii zą r,„ rumieć, że

Przed w ykładem  prof. Jarry wprowadzanie fermentu wśród 
w  hallu gm achu prawa ustawiło młodzieży pulskiej jest świailo- 
się około dwuaziestu. zebranych m j , n Jut, nieświadomym driała- 
ze wszystkich uezeln w arszaw - njem na korzyść czynników tvro- 
skicn członttow Sekcji, ubranych g ich wielkiej Polsce, 
w m undury partyjne po czym
dw ójkam i udali się do audy- p r omówienie zostali przyjęte 
terłurb t o - m u m  dzie uśiło^ jP ^ a s t y c z B ie  P W  ca .ę  mło 
w ali ze gar zowuć wiec. T ym - dzie^ akadom cką zebranr w bal- 
czasem .eden  d z ia ła ć#  N a- Jfe f  sred okrzyków na czes,

- o w o  -  R adykalnych Krótko, P ; 8kl /  P " 8clw ro^ "
lecz dobitnie prz m ów ił w hallu partyjnej robocie mło-

, . . _ _  _ __ dziez, udała sie do Audytoriumgmachu, poamres-ając, -e  w y u o -  M ‘  , ,, ć
ływ anie bezsensownych awantur T. ’ 7 T *,
skierow anych przeciwko nolskiej ^ ad, f ro f Jarr^  Tymczasem 
irS d z  eży narodew o -  radyka - w A u fc lo h u m  spraw cy mepo 

. , , . „ j  -- ważnej mprezy usiłow ali mam-nej może wywotae edym e rudosc ,  , \ .. , ,  fesfcację swą kontynuować, wo-wsrod Jicznych rzesz przeciw ni- , JV * . , . . , , ,, . _ be.c tego opurzona m ioaziez wśród

a m ającej na celu zlikwidowaule 
wpływów narodowo - radykal­
nych na wyższych uezelniach.

D la  m d l ą c y c h  i o s ł a b i o n y c h

I Cl f -  K A R M E L I C I
L C 1 I W H  i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach i drog.

Tchórzliwe maskowanie własnych dążeit
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu „Spotem

W e w torek  w  Sądzie O kręgo- usiłowali zaprzeczać faktow i zwal 
w ym  w  W arszawie toczył się w  ćpania przez Społem " własności
dalszym ciągu proces przed?, red. 
Babińskiem u z „M erkuryusza" z 
oskarżenia „Społem ".

Sensacyjnym  momentem były 
eznania reprezentacyjnych przed 

atawiciełi „S połem " w  osobach 
prezesa Rapackiego i członka za­
rządu Dippla. W ciągu przewodu 
sadowego św iadkow ie oskaiżenią

prywatnej. Na tle tycn usiłowań 
tym charakterystyczniej wypadły 
zeznania św. Rapackiego, który 
twierdząc, iż stoi na gruncie 
„św iętego prawą w łasności" nie 
umiał podać na dow ód tego żad 
nego punktu w sw oim  programie. 
Natomiast na pytanie obrońcy 
adw. Kurcyusza, jakie są dążenia

2  i pól miliona złotych
p r z y m u s o w e j  p o z y c z k i  d la  G a z o w n i

a  ż a d n y c h  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  a b o n e n t ó w

Gazownia rozesłała ao swoich abo­
nentów umowę o dostawę gazu. U- 
mowa ta, obejmująca 29 paragrafów, 
w ai 2*3 paragrafach mówi o obowiąz­
kach abonentów, a w jednym tylko

rej są tylko zobowiązania „dbioiey, 
natomiast nie ma ,ł adrei gwarancji 
co do wywiązywania się ze swych 
obowiązków ze strony dostaw ry? 

Diugi punkt inteiesujący w propo-

ków  rucnu narodow ego w  Polsce: 
żyuów, kom unistów i masonerii. 
M ówca w ezw ał dlatego wszyst­
kich de zajęciu zdecydowanego 
sta row :ska wnoec niepoważnej 
im prezy urządzonej staraniem 
nielicznej grupki działaczy par-

gw isdów  1 okrzyków zmusiła ich 
do opuszczenia sali. W czai ie 
tegc kilku członków Sekcji Aka­
dem ickiej rzuciło sir na studen

punkcie omawia ooowiązki Gazowni, nowanej abonentom u-mowie, to pa- 
Niezwykle charakterysiyczne brzmie- ragraf 19. Jest w rlm mowa o prawie 

nie ma paragiaf drugi, w którym jest pobierania od odolorey jednorazowej 
powiedziane, że: p.zcdpłuly w gotówce, w kwocie, ud-

„Za przerwy w dostawie gazu Ga- powiadającej przybliżonej wysokości
ta Jelonkiew icza b, człorka  zownia nie bierze żaanej odpowie- rachunków 2 miesięcznych. Przeapła-

R E U M A T Y C Z N E  
A h lH F riY C S N E  

N E W R A ł G IU Z N E

U S U W  A
S Z Y B K O  P R Z E Z  Z W Y K Ł E

w c i e r a c i e  *

B A I S m  B E N G A L S K I
K A R P IŃ S K IE G O ,

Sekcji Akad. Str. Nar. dotkliwie 
go b ijać. Fakt ten wywołał o- 
grom ne oburzenie wśród młodzie­
ży, która ostro potępiała bojów - 
Karskie wyczyny tych studen­
tów, w yczyny skierowane prze­
ciw ko kolegom  Polakom.

Jak wiadom o obecnie przypa­
da „ro czn .ca " sławetnej blokady 
uniwersytetu urządzonej dwa la­
ta temu przez członków Sekcji,

dziainości i odbiorca nie może w żad- ta służy jako zabezpieczenie roszczeń 
nym wypadku żądać z tego tytułu Gazowni. Zaliczki są nieoprocentc- 
idszkodowania. Wszelkie przemijają, waue. 

ce nfedoKtadnośd w dostarczaniu ga- 
za ł prawidłowym funkcjonowaniu 
urządzeń gazowych nie uprawniają 
odbiorcy do roszczenia preterujl dc 
Gazowni o odszkodowanie".

Taide sformułowane ooowiązkOw 
Gazowni budzi poważne zastrzeżenia.
Jak można podpisywać umowę, w któ

Na podstawie obliczeń, zaczerpnię­
tych z „Warszawy w cytrach" wyni­
ka, że rocznie ze sprzeaaży gazu (45 
mil. 515 tys. m. sześć.) cdbiorcom 
prywatnym osiągana jest suma 13 
mil. 654 tys. zl. W ciągu dwóch mie 
slęcy oa to sumę ż mii 266 tys. (li­
cząc za nl. sześć. SC gr.). Dodając 
do tego opłaty dodatkowe, otrzymu­
jemy sumę 2y2 miL zł W ten sposób 
gazownia aocnoazl ao dysponowania 
wygoaną pożyczką nieoprocentowa- 
ną, zaczerpniętą z kieszeni abonen­
tów.

Z n ó w  a r e s z t o w a n e  w  W a r s z a w i e*

D w ó c h  p o r y w a c z y  s a m o c h o d ó w
Wywiadowcy Urzędu Śledczego 

aresztowali cnowu uwóch złodziei sa-

R A  D  I O

ir och ulowych, Władysława Albekera 
i Stefana Bajera,

Albeker usiłował akr. c samochód 
na u*. Złotej przed kinem „Palla 
dium*. Gdy zapuszczał motor zoeta. 
ujęty rrzez wywiadowcę policji, któ

c ZWa KTEK. 24. 11. I popul*xu». a.-nj ,14* kliomeuuw wUonago rT 8°  obserwował. Albekei usiło *
sad jŁledr ranne*. 8JB GUmastyta wJ,brzt-- mor£ -E6°" — pog»a»nic- 2.10 wyrwać ilę .policjantowi, lecz został 

M t S k I  T.*> K b e m S . 7.Ł̂  tuzy!., „O morzu ' m aryi^rzad. -  k.-ncert >

K o m u n i s t y c z n y  k a t

Zostanie powieszony
Sąd Najwyższy oddalił slcargę 

kasacyjną Tantalejm ona Sadow ­
nika, który skazany został na karę 
śmierci za dokonaiue dw óch m or­
derstw „z w yroku“ ainto)ry par­
tyjnej m iejscow ych  jaczejek w y ­
w rotow ych.

W obec uprawom ocnienia się w y

roku śmierci, akta spraw y skiero­
wano do kancelarii cyw ilnej Pa­
na Prezydenta R. P. Pau Prezy­
dent z prawa łaski nie skorzystał, 
w obec czego ivyrok na Pantale }- 
m onie Badnwniku zostanie w yk o - 
nariy. Do Pińska udał się już kat 
Braun.

Kursy dla kupców
w  P f c t r k o w i e

chrześcijańskie-

6.00 Audycja dia szkół. 11-00 „Głuchy 
pitwca — Beethoven“ — poranek mu- PIĄTEK, 25. 11.

,^Ciedy ranne". C^5 GimnastyHa.

zakuty w kajdanki

Oddział Stowarzyszenia K up- 
i ów Polskh h w  P*otrkowie Tryb. 

i odprowadzony przystępuje do uruchom ienia :ur
d j 3f-*o koiriddriatu. t r czas re- g^w dokształcających dla drob

m m j s % . i x £  m  *•
Drugiego złodzieja —  Bajera po­

licja ujęła w „melinie”  przy ul. Żyt­
niej. Jak się okazało —  on to skradł 
samochód „Cherrolet", należący do

___________   ...     I „ „ „  , „ inż. Je rze g o  Landego, pozostaw iony
dlaty Ch-optec" -  słuchowisko Makuszyń l ẑ " „ - . ^ ieto"k L o * ’ 1 ' Skrzynka na rogu  Ul. DnniłowiezOwskiej ł Bie­

niowa.
15.00 Bozmawa technika i  -ni ,

15.15 Kłopotv t rady: ..Pechowj dzień"
15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik.
■6 o5b r o ^  z^ n l .  .portowy 15 35 Muzyka bUdo-
ta M Ó r t  ^Odczyt. i f M o n .  : .u -  W 1J 00 D z k t^ k  JS.05 W Ud. gospodar-
zylŁ operowej (z Wilna). 1 .4<> Wspom- «<  JS Rozmowa z cnoryinl. 16.30
ripnip* 7 P o  W — odL’zvt 18 00 Skrzv« Muzyka klasyczna. 1635 „Starzy i mło nieme z r . t  w. -  odLzyr. ih.uo „SKizy- m n  Ponuiarna muzyka

mars- Dąbrowski" — słuchowisko dla 
UZI*.-. ń f W c h  11 25 D.wne feńc j l i j  
Sygnał czasu. 12.03 Audy cia południowa. 

15.00 Audycie dla młodzieży 15.2- Po-

n e g c  k u p ie c tw a  
go.

R ozpoczęcie w j kładów przew i­
dywane jest na początek roku 
przyszłego.

skiego. 13.30 ..O tytułach utworów mu 
tycznych 1 19.00

fortepianowa ha 4-rętc
Koncs rt rozrywkowy, techniczne ls.Ou Audycja dla w a  18.30 lańsk,"]. B a jer w yjechał skradzio-

20 36 Audycje mfocniacyjiie. 2ROO ^ęatr -s t z- nym samochodem do Sochaczewa. rT«
Kordian . 22.00 Maip.ękniel ^  km za w , ,fskutek n łd-

deńskich. 22.55 A ud inform- 23.05 
cert muzyki pedskir]

Kon-

MA J CTT KA WSZE AUDVCJn
11.0# , Głnchr piewca — IUethoven“

— porancu muzyczny
14.15 „rrzem ysł | ofcronuosć ki aj u “

— odczyt n.a tlcrów.
Ił ii  .Ci tu Jut rak * Jakie a moi- 

liwc. lerzema?-* — odtzyt.
21.00 „Kordian" — ffapi,,. ...* z dra­

matu JułlUsra Stuw;-{"e-o
22.00 Najpiękniejsze kwartety 1 kwin­

tety i  i  l u t  wteaensTich,
23.0 Koncert muzyk’ polskiej.

21.00 ,.Te*nperamcnty — pi w leit mówio- . . . . .  . . ,
21.1= Kon-srt symlo.nczni z  Filhar- miernej szybkości zuerzył się 2  fur- 

monii Warsz 22.30 „foepja wieku zł ne m anka  
| go" — audycja. 22.45 Muzyka płyty). |

222)5 Auc informacyjne. 23.05 Wiadomo 
i ści z Polski.

WAUSZAWA U 
14.00 Zespół J. Różewicza. 15.00 

ctrt rozrywkowy. 16.05 Trio
Kon-

kamecalne.

NAOCIfcKAWbZE A17DYCJB
14.30 Muzyka klasyczna.
11.30 Wyi edzeme ukUpŁiitór * K r a  

bowa w  listopadzie 1918 r a k a .
21.00 „Temperamenty" — p o w ie ś ć  

m ó w io n a .
21.00 Koncert pymfouiczny z udz. Z i- 

no rranc-sc. (skrzypce),
22.15 Poezja Wieku złotego

Furmanka została rozbita, 
woźnica zaś doznał ogólnjch obra­
żeń. Bajer mimo uszkodzeń samo­
chodu zdołał dojechać do Sochaczewa. 
Po oowrocie do Warsiawy został A- 
resztowaay przez policję.

Polski kredyt
b e z p r o c e n t o w y

f ># pu vvy ższy*.. ty tulem ukaże się i Miesięcznik będzie posiadał działy: 
z dmetiT 1-go -Jruunia r. b. miesięcz- propagandowy, ogólnoinformacyjny, 
nik, który będzie mial za z'.danit siu- techniczny — wskazówki dotyczące 
żyć zagadnieniom chirzSśetjSńśkich 1 prowadzenia ksiąg rachunkowych i 
kas bezprocenteoy.ych jako całości i biuiowości, regulaminowy —  opraco-
dania kasom mużności zorientowania 
się, gdzie mają skierowywać klijente- 
lę z własnego xerenu.

Z ł ó ż  o fia r ę  
n a  c .  0 .  N .

G d y  n e r k i  d z i a ł a j ą  l e n i w  e
trzeba je  pobudzić do w ydajniejszej zynfekeyjnych , pobudzają nerki do

14.00 Trtu Pt lskltfcj Radia. lo.OO Mury- p ia cy  i usuwan’ a z c rganizm u nad- rtrawidłowego działania. Stosują aię
WARSZAWA II.

w vw anie regulam inów, tYolna rybu 
na— glosy z *.erenu, odoow ied zi re. 
dat cji i wszelkie inne dotyczące rze­
miosła i drobnego handlu cltrześci- 
laftskiego w  l-^olsce,

Adres Redakc:i i Administracji: 
W arszaw a, ul. Joaczew sk a  54, ifes 
22, teł. 95 666, konto PKO 26.345.

ideow e „S p o łe m 1, przyznał wręc? 
iż dążeniem tym  jest przebudow a 
społeczna, opierająca się o w ła­
sność społeczną. Dążenie zaś do 
posiadania indywidualnego św. 
Rapacki określa jako „żądzę egoi­
styczną".

Obrona złozyła sądowi szereg 
broszur wydaw anych, bądź sprze­
daw anych przez „S połem " o teii- 
dencjacti społecznych marksistów 
skich, Iu d  w ręcz komunistycznych 
(m iędzy innymi broszura K ro­
po tkiua) .

Dla tego faktu prezes Rapacki 
podaje jako jedyne usprawiedli­
wienie, że rozprzestrzenianie tych 
broszur nie jest przym usowe. 
Fakł jednak pozostaje niezaprze­
czony iź tym i właśnie dziełami 
„S p o łe ir "  karmi rzesze m łodych 
spółdzielców  polskich.

Świadek Dippel usiłuje dow o­
dzić przychylności duchowieństwa 
polskiego dla działalności „S p o ­
łem ". Zapytany przez obronę o 
negatywne stanowisko M ałego 
Dziennika", w yraża się, iż stano­
wisko to powinno być „utem pe- 
row ane".

Po zam knięcia przewodu sądo­
wego, przem aw iają adw. adw.: 
Niedzielski i Kurcyusz

Adw. Kurcyusz w świetnej mo­
wie obrończej, aa podstawie b>a- 
tcriaiu uzyskanego w przewodzie, 
przeprowadza tezę, iż tendencje 
wym&waiie i propagowane przez 
„S połem ", bliskie sa kor iinknu ■ 
wi.

„S połem " w yznaje zasadę walki 
z przedsiębiorczością i własnością 
prywatną, głosi „iż  zadaniem je j 
nie jest rozw ój kupiectwa polskie­
go, ani walka z żydam i", w yznaje 
zasadę m iędzynarodowego bra - 
terstwa na podłożu zbliżonym  do 
zasad braterstwa między narodo ■ 
wego proletariatu. Hasła „S p o ­
łem " opaite na ideologii m a te m - 
listycznej, nie uznającej indyw i­
dualnej tw órczości człow ieka i 
tym  samym jego  praw m zw ojo^ 
w ych, stoją na przeszkodzie w  
propagowaniu zdrow ej i praw dzi­
w ej reform y socjalnej, wyrasta­
jącej z ducha katolickiego, ency­
klik papieskich i głoszenej przez 
•nowoczesne kierunki polityczne 
i społeczne w  Poisce „S połem " 
propagując przez usta sw oich  
przew ódećw . ideę nowego urtroju, 
a jednocześnie za i-eka jąc się 
walki z ustrojem  obecnym , ściąg­
nąć może na siebie dwa zarzuty: 
albo stwarza Koncepcję utopijną, 
bez wsitazy wania drogi do je j re­
alizacji, albo też tchórzliw ym  ma­
skow anym  osłania sw oje fakty­
czne dążenia. '

Po m ow ie adw. Kurcyusza, t . 
ostatnim słow ie przem ówił osk 
red. Babiński. W yrok  ogłcizony 
bedzie w  czwartek.

P ~ > F > A J  « F  T N I Ą  
D Ł O Ń  B E f f i  - I T N Y M

A  O Z  ‘  U l  N A  
F ! J * * O C  Z I M  W A

ka hperow- 15*5 SHynu- zespoły cn ón l- niiari! w ody 
ne 16.41 Wiadomości sportowe. 18.50 - /m ła

16.40 Wiadomość sportowe. 16.50 Kącik ^aci ohs*ow 17.10 i-rani- mc-zynaftu
solistów. 17.19 „Czarna warsr»wa“  -  re- , : jr  jtvci« kulturami, stolicy. 17 Mu- na*
nortaż. 17Z5 Zycie  kulturalne stolicy. 1 : yj. tanecf"' . !0.00 Konpjfi symfoni-j. rzadka -OSIlnę
17.40 Muzyki ian«.cm». 18.35 r'oisk; defi- ny 21 ^  , p roblnn portretu iy i wory', o własnościach m oczopędnych
jada; w Nov-ys Jorki -djęcia diwięko- „teracki- • -  ■ ■ kie “ uth -  RuczkoWi «-i« -
w .) .  21.W* ZnaKor— a sptew .cy 2140 Na g x  Ł 15 -.ieśm nolskić 21 30 Muzyka ta-
wiolo.icre! gra 7 adeus- Lifa- 2*.00 Na reczr- (g Kdncćrl -  iJiuldŻBj 23.od
dz.uJ- wtd. i ;u x -flo  i truanoid doby Serśnad-y — koncert,
współczc Odczyt oroi B. Suchodr’ - i,,VA
S“ -go K io Konci T rr.iizjkl lekkiu. 23.00 ... J CRoTF 1 L,QV/A
M u-tk, f mrczn- °-0u “ tw, ry iortepianuwc. 026 .'czjnjMuzyk, taneczn. poiJk)e pl0, enki o.ł  Dz.er mk. 1 20

"tuzyka populirna. ' t ) M "ny  J u , w

P a w i l o n  S r g f y j s l i l
n i  W y s t a w i e  w  N o w y m  J o r k u

Cer82 więcej irformafyj dociera demomtracją szeregu lstrumentów,

Dziennik, o is  Popadanka. 1.60

STACJA KRÓTKOP t !  OWA   ___ ________ ________
8D5 D>_ naszych najmloaszych. 0.45 Polscj im- — m>?da:.ka. 2.10 Taaeusz CZY  N O R M A L IZA C JA  P R Z E M IA Ł U

... -,.1=5 WYTWORZY iR  JDNOŚCI
-X Q X - -  * [A RYNKI) ZBOŻOWI M

Jak sie dowiadujemy, w  zaintere­
sowanych kolach gospodarc»ych pa­
nuj! puważnr obawa, ze w  rwiązku z 
wpriwadzeniem normalizacji prze­
miału żyta na Sb pro<. —  m )gą wy- 
twórŁyć się dość duże zapasy otrąb

Kotcwania giełd warszawskicn
G IE Ł D A  F-IE>łllĘZNA

Dewiz) Aiiisteidam 2894C; Bru- 
kstią 90.15; Gdańsk 100.0(1; łiebinki 
10.97; Kopenhaga 1.10.90; Londyn 
24.84, Paryż 13.92, Praga 18.16; Zu­
rych 120.5"

Pożyczki: 3 proc. po^. prem. inw.
I em. 83.50; tl em. 82 50; 3 proc. poz. 
pram inwest. seriowa I em. 91,50; 11 
em. 90,00; dolarów ka 42.00 ; 4 proc 
konsolidacyjna t>6 25; 4 i pól proc. 
Wewn, państw. 64.50; 5 proc kolejo 
wa konwersyjna 66 50.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie seria V 63.75 — 63.5o; 5 proc. 
Warszawy 76 50 - 7fi.38- 4 i pól pr
Warszawy 74.00—73 75; 5 proc Wa ’- 
S?ą>yy ()QZte r.) 72.25 —  71-Sh, (pc 
1Ó00 73.0G; 5 proc. Łodzi (1933)
65-38 — C5.25;5 proc. Kalisza (1933) 
60.25.

Akcje: 3ank Polski 130.50; Węgiel

3?.75; Lilpop 87-00: Norhlin 92.00
( r x  kupon); Ostrowiec 65.00; Staia- 
chow ice 42-00.

g i e ł o a  z b o ż o w a

P szenica jednolita 20.00 —  20.50. 
żyw 13-75 — 14.00: ję tmleń 15.25— 
15-50; owies I SL 16.0' -  16.50; 
gryka 17.00-17.50; prozo 15.00-17.00 
rzppak ozimy 44.00 — 44.60, wyka 
1L.50—20.00; groch polny 23-50-25.50; 
konici biat 1 250 270 maku pszrr.
na gat. 13,t.u0— 42-00; gat. II 50.50 
—32.5o; żytnia gat. I 25.50 -26.00 
gat II 15.00 15 50 łytniE -bzowb
19.50 — 20 00; otręby p. zenne arubt- 
10-25 — 10.75, średnic 9.25 -  9.75, 
miałkie 9.25—9.75; żytnie 8 5 0 -9 0 0  
makuchy lniane 19 50 -  20 00; ma 
kuchy rzepak 12.7," —  13.25; siano, 
prasowane 6,00 —  6.50; stoma praso­
wana 4.25 —  4.75.

WJRKSZF MŁYNY REDUKUJĄ £A- 
^RUD?'!EN fi — MNłEJFZE

zajmując; 150.000 stóp kwadrat o- Polsce, ciekawe momenty za zzerpr j -  
wych, a ktoreęo koszt wyniesie ra- te z opieki spoieczrei. r.rchiwlctura i 
zem 2 u) ządzeniem przt. szło 60 mlllo- urbanistyka Falski hjstorj'cznc: i przy 
now złotych, p  i: iadać będzi w środ- sztej. Dalej następują -twadziaśeia 

ogromną salę, nazw_ną ’ i, Pem kilka działów przemysłowej produk 
i ‘ której będzie pokazana cji polskiej, m. in. grupa maszyn 

ju Imperium, a&lcj bą- gcupy mniejszych wy: bów neraio- 
dą specjalne Jalę dla opiek społecz- .cych, wyrobów precyzyjnych, wyro-

W  i a d o m o & c i  Q O * n o d c i v c z e    111. iśi. fjiupa tuo.ozij' Uy
■ /  f  historią rozwoju Imperium , u ale j bę- grupy mniejszych wy: ibów netaio-

dą specjalnB sale dla opieki społecz- wych. wyrobów precyzyjnych, wyro-
npiycznych, szicłŁ. aoroeiapy i 
liki, wyrobć tekstylnych i ga-

nej. zdrowja i oświaty, wrer-cit duża bow wy 
FaLa Wya iaibrrdz!ej luksu- cen.mik

SZMUGLUJA c owych przediitio*ó? produkcji an- lauteryjnych, wydawnictw i grafiki u-
W 7 _intercSowpnych kejach gospo- Delski ij, . wreszęie sala noświęcona żytkowej, ire b l, wyrobów elćLtro- 

darczych zwracają uwagf, że w zwią demokrąc.)i „raz kino. techni zryćh, er smiemycu, famtaceu-
zku •* zaprowadzeniem piat od prze W pawilonie b ilg ii największą tycznych i pertcmeryjnych. -wyrobów 
ntmłu handlowego mąki i kaszy ob- wd< odegru,ą koronki, bn^onty i tu- fpoż;-wczj-ch, alkoholowych i cukier 
iużvł się dość poważnie sian zat.ud- ’ y3tjrka, prr" czym wystawiony bę- niczych, trupy rolnictwa, grupy rr dy 

. . .  • • - - nieńia w m łjna-’ więkczych dokony- dzi.e ssc-eg u n it ó w  historycznych i wi lu innych. Nai .ępnie przew id: ia-
1 m ąki pu .ivdniej. Według opili' wujacych prztw źnle tylko rzemial dziedzinie koronel Pawilony włoski ny je„t ph kny dział przei ystu ludo- 
wsp imniauych kół .apasy te mogą «w hanu|ilwy. , ■ owincji no zatnid- 5 francuski prze> ełr:ene będą ekspc- wego, kładący g łów ni nroisk na etne 
ton dotkliwy sposób zaciążyć na sy- „jenj( r.r‘ieL),od z nńnów wi,k- natami sztuki, kultury i wyrolów naj- graficznie polską sztukę ludową, 
tuac", przemysłu młynarskiego, żr szych do mniejszych mjmująeyca się hardziej luksusowych. wreszcie sala f rzcmyslu d m w n e r '
będzie musiał m ogram :zye swą pre- r.)czej * ,jko przeTnialerr gospod-ir- Na jjt® tł« treść pgwilonu polskie- z kinem, w k rym będzie wyświe-
(iuKcje, co w dalszej konsekweir-j czym -  rzeczywistości wipb ! .- g° 9 ° ' Iłi‘d również być utizymaną tlany harwns film o Polsce i dl,-, in
może db:ó się ujemne na popycie niej aceg0 ciągle i zcze braku na1'1- j ib  natwyższym p. 51 unie estetyki formacj' handlowej.
" a2 T i „ t  ,  „ , T/.r fytej kwitriii :e strony władó : -mi- ' nie zbaeraĆ 2 „branej przez K ó ii-  Widzimy że przegląd tych działów

WPŁYWY Z OPŁAT OD M^KI i nistracji ogólne, i z-rz;.uuw gmin. sflr,a. *'&'?.»»■▼ n,e stać si. ] ospoh- daje komoletny obraz Pdski, przy
I KASZY , szmuglujacycTi zboże z tego nrzejnia- jsrmar.xiem pośród pięknych wy- czym starano się, by w każdym azia-

W Iły  wy, jakie osiągnął skarb pan- ja f,0 obro'tu handlowego i staw innV<’łi pańntw. Dotychczasowe it hyl0 przynajmniej kilki prj tdmió
„twa w I-ej dek .dzie b. m. z opłat , K, p r a c e  prze ndują wielostronny nokri, tów wybitnych na skalę żwi„ "wi o-
oc mz‘>ir"ału maki i kaszy, wyniosły RO VAr ■ \ nAN „  a mianowicie historyczny rotwoj Poł- raz szi reg . nikatów
J.r41.514 zł. Wedłui opinii kół u - , LITEWSKO - SOWIECKIE ski, przyszły rozwój gospodarczy Pndejści« da treści polskiego wy 
rzędowych, „d  początku wprowadzo- Prasa litewska donosi, że rok v r -  kraj 1, kilka monumentalnych dziel stawiennictwa, jest pjuobn*" do tego,
- ia vch opłat, t. an. od dnia 5 a rzi - n . handlowe miedzy Bitną I ZftRP sztuki przeszłości (oczekiwanych ikie przyświeca państwom o długi 
sma br wpływy z nich kształtują się którn rozpoczęły się w vb. sobotę w przez Foionię amerykan.;ką z wiel- letniej ki .turze wystawowej n~ *»• 
baruz® dodrze, ' Ali w -jUn tempie Kownie, toezf się pomyślnie 1 praw- kim utęsknieniem), przekrój współ- chodzie z uwzględnieniem charakteru 
pójdą następne dekady listopada to dopodobnie w tyci. dni. -h nastąpi ozemej sziuki plastycznej, rzeżoy i 
nałoży liczyć się z tym, że ogólna podpisanie umowy na r. 1939, bowiem grafiki, celniejsze okazy przemysłu 
suma wpływów w  tym miesiącu prze- | obecna umowa wygasa z dniem 31-go artystycznego i kompozycji wnętrz.
1 roczy 4 miln, zł. iradni, r, b.

Wystawy w Nuwym Jorku, która, od­
bijać się będzie nd targów handlowych 

_ . treścią i formą ofiejrmego wj sta-
* obszernj lział kilkunastu gruj nauk w..rm ctwa
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Wielotysięczne grzywny i  $  l a ł a  a r e s z t u

S u r o w e  k a r y  w  n o w y m  d e k r e c i e  p r a s o w y m

N o w a  p r o c e d u r a  z a t w i e r d z a n i a  u c h y l a n i a  h o n f i s k a t

N ow v dekret prasowy, o k tó­
rym  pisaliśmy już dwukrotnie zo­
stał już ogłoszony w czoraj w  
„Dzienniku Ustaw". Podajem y 
poniżej ważniejsze przepisy de­
kretu w obszernym streszczeniu.

K olp orta ż  u liczn y
Pierwsze artykuły dekretu p o ­

św ięcone są przepisom  porządko­
w ym  o dostarczania tzw. egzem ­
plarzy obowiązkowych,

Art. 9 (1 ) Sprzedaż uliczna dru

m iesięcy od chw ili i.kazania się 
w druku prostow anej wiadom ości 
i)  jeżeli nie je s t  podpisan* p n ei. 
osobę lub instytucje, której pro­
stowana w .adoirość dotyczy, j )  je

oraz sąd zarządzić m ogą Zajęcie 
druku, jeżeli zachodzi przestęp­
stwo, ścigane z urzędu i m ogące 
pociągnąć za sobą konfiskatę.

Jeżeli tylko niektóre ustępy

Miejsca dla żyd ó w
wysiedlonych do Polski!

Interwencja amb. Raczyńskiego w Lonaynie
szy kontyngent im igracyjny dla 
Palestyny został stosownie p o ­
większony, celem  objęcia również 
tych żydów  z Niemiec, którzy o -

żeli czasopism o raz ju ż um ieściło druku m ają ulec konfiskacie, a
sprostow anie danej w iadom ości, 
nadesłane przez tę samą osobę 
lub nstytucję.

Z a w ia d o m ie n ie  
o  o a m o w ie

Odm awiając umieszczenia spm
ków , nie będących czasop: smarni, stowania, redaktor obowiązany 
może odbyw ać się tylko na p o d -( je s t  zawiadom ić nadsyłającego o 
stawie zezwolenia, u dzielon ego! odmowie i je j przyczynacn. Za­

druk da się podzielić, należy o- 
graniczyć zajęcie do tej części 
araku. Koszty podzielenia druku 
ponosi osoba interesowana.

A rt. 54. Postanowienie sądu 
lub prokuratora oraz zarządzenie 
władzy adm inistracji ogólnej, do­
tyczące zajęcia, pow inny określać 
ustępy druku, zaw ierające treść

LONDYN, 22. 11. Am basadoi 
Baczyński odw iedził dziś stałego 
podsekretarza stanu Foreign O f­
fice  sir Alexandra Cadog ma i w  

wnjeść do sądu akt oskarżenia, rozm ow jc x nim  dał w yraz ż y c z ę -1 statnio w ydaleni został. Jo Polski. 
D ą a i złożyć w niosek o  wszczęcie . . . . . .
śledztwa, bąćLŻ też w szc.ąć doch o- m n *****  P ^ e g o ,  aby n a jb lłi-  |
dzenie.

Art. 60. Dochodzenie lub śledz­
two można również um orzyć, gdy 
zachodzi przepadek m niejszej 
wagi lub gdy druk nie b y ł roz­
powszechniony.

Art. 63. Sąd orzeka w osobnym  
postępowaniu w a t ę  druku, f e

Zwycięstwo Daladiera
w komisu finansowej izby deputowanych

P A R Y Ż, 22. 11. K om isja finan

gdy treść druKc zawiera znam io­
na przestępstwa, a postępowanie 
przeciw ko spraw cy zostało umo­
rzone lub zawieszone.

ProKuratoi obowiązany jest w

liw ej i przew lekłej dyskusji od 
rzuciła wniosek socjalistyczno - 
kom unistyczny 20 głosam i prze­
ciw ko 18-tu przy 5 -ciu  wstrzymu 
iącycb się od głosu. Następnie u

przez pow iatow ą władzę adm ini­
stracji ogólnej.

(2 ) W arunki udzielania zezw o­
leń określi rozporządzenie m ini­
stra spraw wew nętrznych.

Rozdział 3. zawiera przepisy o 
zakładach graficznych i t,kłaaach 
druków.

Rozdział 4 m ów i o zgłaszaniu 
nowych w ydaw nictw . \V tym  za­
kresie nie wprow adzono w ięk­
szych zmian.

Nie m a  m o n o p o lu
Art. 21 (1 ) Sprzedażą uiieznr

Czasopism może się zajm ow ać 
każdy, kto złoży odpow iednie za­
wiadom ienie pow iatow e, w ładzy 
adm inistracji ogólnej.

(4 ) Władza m oże zabronić zaj­
mowania się uliczną sprzedażą 
czasopisma temu, kto pod pozo­
rem lub przy sposobności w yk o­
nywania tego zajęcia szerzy ulicz­
ną agi.ację polityczną, w yw ołu je 
zamęt publiczny lub dokonyw a 
przestępstw.

S p rostow an ie .
Rozdział 6 zawiei a postanowie­

nia, dotyczące sprostowań, kom u­
nikatów i ogłoszeń urzędowych.

Art- 27. (1 ) Redaktor obow ią­
zany jest umieścić bezpłatnie w 
czasopiśm ie nadesłane przez in ­
stytucje lub osobę zainteresowa­
ną sprostowanie rzeczowe w iado­
mości, podanej w  czasopiśmie.

A rt 28. (1 ) Sprostowanie u - 
m itścić należy w  najbliższym lub 
następnym num erze czasopisma, 
w tym  samym m iejscu i takim sa­
m ym  drukiem  oraz pod równie 
w idocznym  nagłówkiem , co pro­
stowana Wiadomość.
, (2 ) Nie w olno zmieniać nade­
słanego tekstu sprostowania, ani 
osłabiać jego znaczenia za pom ocą 
nagłówka, ani też dodawać uwag 
w  tym sarnim  numerze.

O d m ow a  s p r o s to w a ń  a
A rt. 29. Redaktor ma pi awo od­

m ówić umie izezenia sprostow a­
nia, nadesłanego przez osobę lub 
instytucję pryw atną:

a) jeżeli przekracza dwukrotną 
ob jętość prostowanej w iadom ości 

*a nadsyłający nie uiści należności 
za część, przekraczającą te roz- 
rozmiary, b) jeżeli zawiera treść 
karalną, C) jeżeli form a sprosto­
wania obraża dobre obyczaje, d) 
jeżeii omawia sprawy, których 
prostow ana wiadom ość nie poru 
szała, e) jeżeli m e jest sporzą­
dzona w języku polskim lub w ję ­
zyku czasopism a, f )  jeżeli prostu­
je wiadom ość stwierdzoną zarzą­
dzeniem władzy lub orzeczeniem  
sądu, g) jeżeli pochodzi od osoby, 
ściganej listami gończym i, h ) je ­
żeli nadesłano je  po upływie 3 -ch

wiadom .enie powinno nastąpić w pisy ustawy karnej, które zostały
ciągu  48 godzin od chw ili otrzy­
mania sprostow ania, jeżeli chodzi 
o czasopism o, ukazujące się co­
dziennie, a w  ciągu  3 dni —  jeśli 
chodzi o inne czasopism a. Gdj

przestępną, tudzież pow ołać prze- chw alono wniosek radykałów , za-
n is v  ustawy k a rn e i. które zostały 'TSU m ie ś  ca .srystąpić do sądu

kon fi-

akceptowany przez rząd 25 gło­
sami przeciw ko 16-tu  przy dw óch 
wstrzym ujących się. Jest to zw y­
cięstwo polityki finansowej rządu 
Daladiera wyrażonej ostatnio w 
głośnych dekretach gospodarczych 
Reynauda.

naruszone, a jeżeli zajęcia  doko­
nano z powodu pizestępstw a po­
rządkowego —  wskazać obow ią­
zek, którego m e dopełniono.

A rt. 65. Postanow ienie lub za-
odmowa opiera siię na przy czy- rządzenie, dotyczące zajęcia, do-
nach. określonyfch pod lit. b ) , c) 
lub d ), należy nadto wskazać u- 
stępy, które nie nadają si§ do u- 
m ieszczenia.

Ko n u n tk a iy  u r z ę d o w e
Art. 30. (1 ) Redaktor obow ią­

zany jest um ieścić w  czasopiśm ie 
komunikat urzędowy, nadesłany 
na podsta wie każdorazowego za­
rządzenia prezesa Rady Mini* 
strów.

(2 ) Kumunikat um ieścić nale­
ży w najbliższym  numerze czaso­
pisma w m iejscu  i czcionkam i 
przeznaczonym i w danym piśmie 
dla ważnych wiadom ości

Kom unikat do jednego numeru 
czasopism a nie może przekraczać 
250 w ierszy druku, licząc 6 słów 
za wiersz.

Kary
Rozdział 7 obejm uje przepisy, 

dotyczące przestępstw prasowych
Art. 33. Redaktor, nieuznany 

za sprawcę, podżegacza lub - po­
mocnika, odpowiada za dopusz­
czenie przez n ieoględność do o- 
głoszenia w czasopiśm ie utworu, 
zaw ierającego w  treści znamiona 
przestępstwa, i podlega karze: 
grzyw ny do 3.000 zł., jeżeli treść 

czasopism a zawiera znamiona 
wykroczenia, 

aresztu do roku i grzywny, bądź 
tylko grzywny, jeżeli treść czaso­
pisma zawiera znamiona występ­
ku,

aresztu do 3 lat i grzywny, 
bądź tylko grzywny, jeżeli treść 
czasopism a zawiera znamiona 
zbrodni.

Art.37. W  razie skazania za 
zniewagę w  treści druku Sąd 
m oże przyznać pokrzyw dzorem u 
na jego wniosek Nawiązkę w  w y ­
sokości do 10.000 zł. z pow odu 
wyrząuzoncj szkody m oralnej.

Z a w ie s z e n ie  p ism a
Art. 39. O^teli treść czasopism a 

zawiera znamiona zbrodni lub 
szczególnej w agi występku, ści­
ganego z urzędu, sąd może na 
wniosek prokuratora orzec zawie­
szenie czasopism a na czas od 6 
m iesięcy do 5 lat lub na zawsze, 
gdyr z w ielokrotnych konfiskat 
wynika, że dalsze jego  wydawanie 
zagrażałoby porządkowi publicz­
nemu.

Konfiskaty
Art. 52. Pow iatow a władza ad­

m inistracji ogólnej, prokurator,

ręcz* aię b z  zwłoki w ydaw cy i 
zarządzającem u zakładem gra fi­
cznym, i gdy chodzi o czasopism o 
— nadto redaktorowi.

Z a ż a le n ie  w y d a w c y
A rt. 58 Na zarządzenie władzy 

administracji ogólnej lub posta­
now ienie prokuratora, dotycząca 
zajęcia, służy interesowanemu za­
żalenie?

Jeżeli władza, której złożoiio 
zażalenie, uzna je za zasadne, to 
tam ? uchyla swe zarządzenie lub 
postanowienie i zwalnia druk z 
pod zajęcia, a w  przeciw nym  ra­
zie —  przesyła zażalenie wraz z 
aktami do w łaściw ego Sądu Okrę 
gow ego w  ciągu 48 godzin od jego 
wpłynięcia.

Sąd O kręgow y rozpoznaje za­
żalenie w  ciąga L4 dro od jego 
wpłynięcia, na posiedzeniu nie­
jaw nym .

O bu W ifrfck  P rokuratora
Art. 59. W  ciągu 14 dni od upra 

wom oonienia się postanowienia 
lub zarządzenia o zajęciu druku 
prokurator obowiązany jest bądź

z wnioskiem  o orzeczenie 
okaty.

OsoDy, uprawnione do żądania 
odszkodowania w  razie ewentual 
nego uchylenia zajęcia, zawiada­
mia się o terminie posiedzenia, na 
którym  ma być rozważana spra­
wa konfiskaty. Osoby te m ogą 
brać udział w  posiedzeniu oraz 
m ają prawa strony.

Na postanowienie sądu służy 
zażalenie.

O d s z k o d o w a n ie  
o d  S karbu  P a ń stw

Rozdział 10. zawiera m y k u ły , 
om aw iające odszkodowanie z? 
zajęcie druku.

Art. 68 Jeżeli zajęcit ustało, a 
nie toczy się postępowanie, w 
którym  można orzec konfiskatę, 
albo jeżeli sąd praw om ocnie
orzekł niedopuszczalność kon fi­
skaty aruku, natenczas poszkodo­
wany m oże zażądać odszkodowa ­
nia od skarbu państwa w  w ysoko 
ści rzeczyw iście poniesionych
kosztów wydania zajętych egzem ­
plarzy druku, jednak nie pow yżej 
ich hurtow ej ceny sprzedażnej.

Teżell zajęcia dokonano na wnio 
sek oskarżyciela prywatnego, od ­
szkodowanie należy się od niego.

Art. 75. Stwierdza, że dekret 
wchodzi w życie z dniem 28 listo­
pada 1938 r.

Autonomia dla Słowacji
K a n d y d a t u r a  d - r a  H a c h y  

n a  p r e z y d e n t a  C z e c h o s ł o w a c j i
P R A G A , 22- 11. W  ■wyniku

. w czorajszych i dzisiejszych narad 
* polityków  czeskich i słowackich 
w  sprawie w yboru  prezydenta, 
w yłoniła  się niespodziewanie no­
w a kandydatura prezesa najw yż­
szego trybunału adm inistracyjne­
go prof. d -ra  Emila Huchy.

Jak się dow iadujem y, dziś po 
południu zwrócono się do prof. 
Hachy, czy skłonny jest przyjąć 
proponowana mu godność. Du- 
tychezas decyzja profesora Hachy 
nie jest znana, bowiem  zastrzegł 
on sobie parogodzinny termin do 
namysłu. Dr. H<_chy liczy lat 65.

W  w ypadku przyjęcia kandy­
datury m ogłoby dojść do w yboru 
już w  ciągu bieżącego tygodnia, 
a to ty m ilordzie j, że senat uchw a­
lił dzisiaj obydw a projekty auto­
nomii tj. słow ackiej i karpato-ru - 
skiej. M ów i się, że premierem no­
w ego rządu centralnego po w ybo­
rze prezydenta zostałby dotych­
czasowy prezes partii agrarnej, 
obecny przewodniczący partii je ­
dności narodowej Beran.

Ministrem spraw zagr. zostałby

dr. C.hvalkovsky. C iekaw y jest 
stosunek do tych projektów  per­
sonalnych Słow aków , którzy, jak  
wiadomo, wysunęli żądanie, aby 
jedno ze stanowisk tj. prezydenta 
lub premiera rządu cen .r alnego 
zostało powierzone Słowakom .

W edług uchw alanego przez Se­
nat czechosłow acki projektu au­
tonomii Słow acji, opartego w  o- 
gólnych zarysach na um owie Żi* 
lińskiej z 6 października, Słow a­
cja  otrzym uje pełny samorząd w  
dziedzinie gospodarczej, kultural­
nej i w yznaniow ej, w łasny sejm 
w Bratysław ie i własny rząd au­
tonomiczny, złożony z 5 m ini­
strów.

W  rządzie i parlam encie cen­
tralnym S łow acj uzyskują równy 
udział z uzecham i.

W  K M S N Y M S T A W I Ę

zaprenum erować „A  B C“  można 
a p. Wandy Kulowe]

g r u p  i „ w i e l k a  n ie w ia d o m a ”
w r ó d  m i a n o w a n y c h  w c z o r a j  s e n -  i M o r ó w

jP. K l a m e r  — p r z e d s t a w i c i e l  o b u  p r z e m y s ł ó w

Nowa szykdna antypolska
Zakaz przyjmowania Polaków ao pracyprzyjmowania

MOR. O STRAW A, 22. 11. —  
Czeskie firm y i przedsiębiorstwa 
na terenie pow. m oraw sko-ostraw  
skiego otrzym ały od władz poli­
cyjnych  surowy zakaz przy jm o­

wania do pracy Polaków . R ów no­
cześnie polecono zw olnić z pracy 
wszystkich dotychczas zatrudnia­
nych obyw ateli polskich.

We wtorek opublikowane zosta 
ło zarządzenia Pana Prezydenta 
R. P., którym powołani zostali, 
zgodnie z przepisam i konstytucji 
i ordynacji w yborczej senatoro­
w ie - nooiinaci.

Już na pierw szy rzut oka, listę 
nowych senatorów można podzie­
lić na szereg grup. Pierwsze 
m iejsce z urzędu należy się gru­
pie m inisterialnej, do której na­
leżą m inistrow ie: Grabowski, Ka­
liński, Roman i Swiętosławski. 
W następnej grupie, nie bez słu­
szności nazywanej grupą pocie ­
szenia, widzimy nazwiska: płk.
płk. Gnoińskiego, b. dyrektora 
Funduszu Pracy, który pocieszać 
się będzie po utracie fotela  dy­
rektorskiego, p. Jakubowskiego, 
prezesa Związku Podoficerów  
Rezerwy, który przepadł w W ar­
szawie, b. senatora Mariana Ma­
linowskiego (W ojtk a ), b. senato­
ra A lojzego Pawelca, zaufanego 
woj. Grażyńskiego. Osobną pod­
grupę stanowią tu byli senatoro­
wie Fudakows«ci i Malski, repre­
zentujący dwa przeciw ne krańce 
rolnictwa. N iektórzy mówią, że do 
grupy pocieszenia należałoby ró­
wnież saliczyć płk. Miedzińskie 
go. który poc .eszać się będzie po 
zniesieniu przez ogłoszeny no­

wy dekrt ż prasow y monopolu kol­
portażow ego pism.

Trzecia grupa, to em eryci poli­
tyczni: b. senator Beczkowicz,
Bisping, emeryt ,v całym  tego sło- 
wp znaczeniu —  yen. Osiński, p. 
Halina Sujkowska. Fodgrupę sta­
nowią tu dwaj byli ambasadorzy 
Patek i W ysocki.

Następną grupę można nazwać 
katolicko -  narodową. Trzeba tu 
wym ienić nazwiska kś. proboszcza 
Blizińskiego z Liskowa, inż. Ta­
deusza Kobylańskiego, ks. Ferdy­
nanda Machaya, p. Stanisława 
M iłaszewskiego, red. Konrada C i­
chow icza i p. Jana Dębskiego.

Grupa m niejszuści liczy 6 przed­
staw icieli: dwóch żydów (rabina 
Rubinsztejna i dr. Zazisława Żmi- 
grydera - Konopkę, prezesa Zwią­
zku Kom batantów Żydów ), dwóch

K r ó l  t a r o *
w  N i e m c z e c h

FREIBTTRG, 22. 11. Król Karol 
rumuński przybył dziś przed po­
łudniem do Freiburga. K ról wraz 
z otoczeniem  udał oię z dw orca 
wprost do Kirch, gdzie weźm ie 
udz.ał w  polow aniu, urządzanym 
przez ks. Hohenzollern.

przedstawicieli m niejszości nie­
mieckiej (b . senatora Hasbacha i 
dr. M aksymiliana W am becka), 
wreszcie dwóch R usinów (b. se- 
na tora Decykiewicza i pref. Boh­
dana Lepkiego. Znamienne jest, 
że nie został m ianowany b. sen. 
Wiesner.

Na zakończenie tego w ylicze­
nia zostawiliśm y dwa nazwiska, 
z których każde stanowi „wielką 
niew iadom ą". Są to : b. premier 
Bartel i pik. B ogusław M iedziń- 
ski. Niewiadom o, czy krzesło sa­
natorskie. dla każdego z nich, ma 
być odpoczynkiem  i eme^yiurą po­
lityczną, czy odskocznią do nowej 
szerszej akcji.

Specjalne stanowisko wśród 
m ianowanych w czoraj senatorów 
zajm uje dr. Leon W olff, przedsta­
w iciel Zaolzia i p. Czesław K lar- 
ner. Ten ostatni jest przedstawi­
cielem  „obu  przem ysłów " —  pań­
stw ow ego i prywatnego. P. Klar- 
nera nazwano kiedyś „przedsta­
w icielem  przemysłu państwowego 
o psychice kapitalisty". Trudno 
odmów ;ć słuszności temu określe­
niu.

Zarządzeniem z dnia 22 b. m. Pan 
Prezydent R. P. powołał a senato­
rów:

P-of. K. Bnrtla, Z. Beczkowicza, K. 
Bispinga, ks. W. Blizińskiego, Wł. Pe-

tykiewicza, J. Dębskiego, K. ruda* 
kowskiego, inż. M. Gnoińsldego, W. 
ł  abowskiego, E. Hasbacha, A. jaku 
bowskiego, inż. E. Kalińskiego, nż. T. 
Kobylańskiego, inz. Cz. Klarnera, B. 
Lepkiego, ks. dr. P. Machaya, M. Ma­
lino skieg) (Wojtuu), V Maiskiego, 
B. Miedzińskiego, SL Miłaszewskiego 
K. Olchcn. cza, A. Osińskiego, SL Pa­
tka, A. Pawelca, A. Romaiu, L Rn- 
blnsztejna, H. Sujkowską, W. Święto- 
sławskiego, M. WambetKa, dr. Leona 
Wolfa, starostę we Frysztacie, A. W y­
sockiego, Z. Żmigrydera-Konopkę.

l o t n i k ó w
z g n i ł o

KLAGEN i?1 URT, 22. 11. W  po­
bliżu Klagenfurtu nastąpiła dziś 
w południe z nieustalonych do­
tychczas przyczyn katastrofa sa- 
rrjolotu włoskiego, znajdującego 
się w  drodze z Monachium do 
Rzymu. 4 członków  załogi zginęło 
na miejscu, piąty został ciężko 
ranny.

Posiłki z  Marokka
LONDYN, 22.11. Korespondent 

„T im es‘a“  donosi z Gibraltaru, iż 
w porcie Algesiras w ylądowały 
20 b. m. znaczne posiłk ’ w ojsk  
powstańczych, przybyłe z M arok­
ka.
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